
Ziemie na wschód

od Odry
nigdy nie były niemieckie
„Combat” o problemie granicy na Odrze i Nysie

PARYŻ (PAP)
Dziennik paryski „Combat”

t 26 bm. zamieszcza artykuł
Marca Valle poświęcony omó­
wieniu problemu granicy na

Odrze i Nysie.
Autor stwierdza, że przy­

wódcy przesiedleńców nie­
mieckich prowadzą w NRF o-

strą kampanię rewizjonistycz­
ną. Twierdzą oni jakoby
Śląsk, Prusy Wschodnie, Po­
morze były zawsze prowincja­
mi niemieckimi .i pozostają
nimi nadal, pomimo, że miesz­
ka tam ludność polska.

Polemizując z powyższymi
twierdzeniami autor stwier­
dza, że nigdy ani w starożyt­
ności, ani w średniowieczu
państwo niemieckie nie roz­
ciągało się na wschód od O-
dry. W owym czasie — pisze
—. nawet Brandenburgia za­
mieszkana była przez Słowian,
a proces kolonializacji tych
ziem przez Niemców był nie­
słychanie krwawy [ bezlitos­
ny.

Autor przypomina dziej*
Prus Wschodnich, bitwę poo
Grunwaldem, hołd pruski
Stwierdza, że w ciągu wielu
wieków potem, nawet w o-

kresie rosnącej słabości ów­
czesnej Polski królewskiej,

zasada zależności Prus Wscho­
dnich od Polski nie została za­
kwestionowana i Prusy Wscho­
dnie nie weszły w skład pań­
stwa niemieckiego.

Dopiero w 1866 roku po
zwycięstwie Bismarcka nad
Austrią całe Prusy Wschodnie
wchodzą w skład nowej kon­
federacji północnych Niemiec.

W tych warunkach — pisze
autor — gwałtowne ataki pew­
nych osobistości zachodnionle-
mieckich na granicę na Odrze
i Nysie 1 niemniej gwałtowne
zapewnienia, że naród nie­
miecki nigdy tej granicy nie
uzna, są oczywiście niczym nie
usprawiedliwione. Nie można

powiedzieć byśmy zbyt wiele
wymagali od naszych partne­
rów (tzn. Niemców zachod­
nich) jeśli zażądamy od nich,
by zdecydowanie zrezygno­
wali z terytoriów, które nale­
żały do Reichu nie dłużej niż
79 lat.
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Lepsza jakość
Więcej włókien syntetycznych

Na konwencji demokratów A

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje PIHM — w dniu 71

ta. w Polsce będaie bezchmur­
nie lub zachmurzenie niewielki*.
Rano temperatura maksymalna
od ok. 22 st. na północnym
wschodzie, do r>k. 30 Bt. na za­
chodzie. Wiatry słabe z kierun­
ków zmiennych.

Delegacja lotnictwa

radzieckiego
opuściła Polską

WARSZAWA (PAP)
W środę udała się w drogę

powrotną do swego kraju, de­
legacja lotnictwa radzieckie­
go z wiceministrem obrony
ZSRR, dowódcą sil powietrz­
nych Związku Radzieckiego,
głównym marszałkiem lotni­
ctwa ZSRR — Konstantinem
Wierszyninem.
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WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Przemysłu Lekkiego zakończono o-

pracowanie projektu planu na rok 1965.
Jak wynika ze wstępnych założeń, wartość produkcji

towarowej przemysłu lekkiego w przyszłym roku ma

wzrosnąć o 7.5 proc. W porównaniu z br. wzrost nastąpi
we wszystkich podstawowych grupach wyrobów.

Największy przyrost produk­
cji przewiduje się w przemy­
śle odzieżowym. Do wyrobu
gotowej konfekcji, która cie­
szy się coraz większym powo­
dzeniem, przeznaczy się o ok.
10 proc, więcej tkanin. Zapo­
wiada się przy tym dalsza po­
prawa jakości ubiorów. Zasto­
sowanie nowego rodzaju tka­
nin z włókien syntetycznych,
doskonalenie kroju, modeli
itp. Na uwagę zasługuje
wzrost dostaw wyrobów dzie­
wiarskich (o 6 proc.) i pończo­
szniczych (o przeszło 5 proc.).
Zwiększy się także produkcja
tkanin bawełnianych, wełnia-

Ubiegłej nocy nominacja

kandydatów
na prezydenta ■"!`"

ATLANTIC CITY (PAP)
W środę wieczorem (w no­

cy z środy na czwartek cza­
su warszawskiego) delegaci na

konwencję Partii Demokra­
tycznej mają dokonać nomina­
cji kandydata na prezydenta 1
wiceprezydenta. Nikt nie ma

najmniejszych wątpliwości co

do tego, iż kandydatem na

prezydenta zostanie Johnson,
ani też co do tego, że nomina­
cja nastąpi przez aklamacją.

Przemówienie akceptacyjn*
wygłosi Johnson dopiero w

czwartek. W dniu tym odbę­
dą się jednocześnie uroczysto­
ści związane z 56 rocznicą je­
go urodzin.

Osoba kandydata na wice­
prezydenta, którego tradycyj-

Uczeni radzieccy
stworzyli

nowy pierwiastek
chemiczny

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała, że u-

ezeni radzieccy stworzyli no­
wy pierwiastek chemiczny o

liczbie porządkowej 104. Pier­
wiastek ten, któremu nie 'na­
dano jeszcze nazwy, nie wy­
stępuje w przyrodzie i zali­
cza się do tzw. transuranów.

Dotychczas lista znanych
pierwiastków naturalnych i
sztucznych kończyła się na

pierwiastku 103.
Komunikat TASS informu­

je że nowy pierwiastek — ści­
śle mówiąc jeden z jego moż­
liwych izotopów, otrzymano w

laboratorium reakcji jądro­
wych przy Zjednoczonym In­
stytucie Badań Jądrowych w

■Dubnie pod Moskwą, bombar­
dując pluton 242 przyspieszo­
nymi jonami neonu 22. W ten

sposób stworzono izotop
pierwiastka 104 o liczbie ma­
sowej 260. Izotop ten jest bar­
dzo nietrwały jego okres pół-
rozpadu wynosi zaledwie 0,3
sekundy. Żmudnymi ekspery­
mentami kierowa) znany fizyk
Georgij Flerow,

nie proponuje konwencji kan­
dydat na prezydenta, jest
jeszcze nieznana.

Nazwisko kandydata na wi­
ceprezydenta ma podać prezy­
dent Johnson w przemówie­
niu, które, jak się oczekuje,
wygłosi do delegatów na kon­
wencję w nocy z środy na

czwartek z Waszyngtonu za

pośrednictwem tzw. zamknię­
tej sieci telewizyjnej.

Środa była również „dniem
dyplomatów”, których ponad
stu miało przybyć po po­
łudniu samolotem do Atlantic
City, by wziąć udział w po­
siedzeniu konwencji. Wśród
dyplomatów będą również
ambasadorzy: Polski, ZSRR,
Czechosłowacji i Węgier.

Opuszczenie konwencji przez
część delegatów Missisipi,
którzy nie chcieli złożyć dekla­
racji lojalności wobec kandy­
datów na prezydenta i wice­
prezydenta, wprowadziło pe­
wien zgrzyt do obrad przebie­
gających pod hasłem jedności,
ale nie wywołało poważnego
zaniepokojenia. Kierownictwo
konwencji uważa nawet, że
dzięki wysuniętemu kompro­
misowemu rozwiązaniu spra­
wy ważności pełnomocnictw
dwóch rywalizujących delega­
cji z Missisipi — wyłącz­
nie białej 1 przeważnie mu­
rzyńskiej z Demokratycznej
Partii Wolności — osiągnęło
dość Istotne zyski propagan­
dowe.

20 LAT TEMU BYŁY TU
GRUZY

Jednym z najbardziej u-

roczych zaułków warszaw­
skich jest wąska uliczka
spadająca stromo od Krzy­
wego Koła w kierunku Wi­
sły. Zwie się Kamienne
Schodki. W poprzednich
wiekach nazywano ją: Na
Schodkach, Schodki, Prze­
chodnia, Ciasna i Piesza.
Pierwotnie stanowiła ona

dojście do furty Białej w

murach obronnych Warsza-

CAF — fot. Szyperko

zakłady naukowe

i domy akademickie
WARSZAWA (PAP)

515 min zł przeznaczono w

br. na budowę zakładów i la­
boratoriów naukowych, do­
mów akademickich i innych
obiektów dla wyższych uczel­
ni.

W najbliższych dniach ma

nastąpić -przekazanie pozosta­
łej części budynku dla wy­
działu humanistycznego uni­
wersytetu w Lublinie (pierw­
szą część oddano w r. ub.) We
wrześniu przekazane zostaną:
obiekt dla wydziału chemii
Politechniki Gliwickiej, druga
część budynku dla wydziału
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
druga część pomieszczeń dla
wydziału łączności Politechni­
ki Warszawskiej; domy stu­
denckie: ■w Łodzi 2 na 200
miejsc, warszawska „Riviera”
koło Politechniki — na ok.
1300 oraz w Toruniu na 420
miejsc. Powstająca w Bia­
łymstoku nowa dzienna szko­
ła inżynierska otrzyma do
końca
Koszt

Nie
stycje
terminie. Np. opóźni się pra­
wdopodobnie ukończenie bu­
dynku dla katedry mechani­
zacji rolnictwa WSR w Ol­
sztynie.

br... halę laboratoryjną,
jej wyniesie 12 min zł.
wszystkie jednak inwe-

zostaną ukończone w

złożenia projektu ustawy w

sprawie wyborów powszech­
nych,

B Zespół „Rytm” przedsta­
wił w środę w-arsza-wskim
dziennikarzom nowy film • fa­
bularny „Echo”, który we

wrześniu wchodzi na ekrany.
Utwór ten — dramat psycho­
logiczny — reprezentował na­
szą kinematografię na ostat­
nim festiwalu w Cannes, gdzie
odtwórca głównej roli Wień­
czysław Gliński otrzymał na­
grodę za najlepszą kreację ak­
torską.

rady

Największa w kraju
wytwórnia płyt

eternitowych
KIELCE (PAP)

Jeszcze w tym roku roznocznio

produkcję nowa wytwórnia płvt
eternitowych, budująca się przy
cementowni „Przyjaźń” w Wierz­
bicy pod Radomiem. Będzie to

największy tego typu zakład w

kraju, o mocy produkcyjnej no*
nad 8 min m kwadr, płyt rocznie.

Obecnie trwają końcowe prace

przy montażu w pełni zmechani­
zowanych dwóch linii do

kcji płyt.
Płyty te są ogromnie

kiwane przez wiejskich
ców, służą do krycia dachów.

Mają wiele zalet, przede wszys­
tkim są trwałe i niepalne,

produ-

poszli*
odbior-

(p) 0 Z Pl-d . Wietnamu do­
noszą o nowych zaburzeniach.

Szczególnie napięta atmosfera

panuje w mieście Danang, któ­
rego mieszkańcy zaatakowali

koszary amerykańskie. We­
dług informacji agencji zacho­
dnich w mieście tym miało

dojść do starć na tle religij­
nym między katolikami a bud­
dystami. O rozmiarze zajść w

mieście świadczy liczba za­
bitych.

0 Sekretarz generalny ja­
pońskiej generalnej
związków zawodowych, Akira

Iwai, odwiedził 2G bm. gene­
ralnego sekretarza gabinetu
ministrów, Sudzuki, i w imie­
niu przeszło 4 min robotników

domagał się, by rząd japoński
zabronił zawijania do portów
japońskich atomowych okrę­
tów podwodnych.

0 W czwartek przed połud­
niem opuściła Bukareszt ra­
dziecka delegacja partyjno-
rządowa z członkiem prezy­
dium I£C KPZR, przewo­
dniczącym Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR A.
i. Mikojanem, która brała
udział w uroczystościach z o-

kazji 20 rocznicy wyzwolenia
Rumunii spod ucisku faszy­
stowskiego.

0 Według danych spisu po­
wszechnego k 15 września 19C0
r. uzupełnionych przez urząd
statystyczny, Algieria liczy o-

becnie 10 min 280 tys. mie­
szkańców. Obliczenia te zosta­
ły zakomunikowane zgroma­
dzeniu narodowemu z okazji

nych 1 jedwabnych. Obuwia
skórzanego przemysł dostar­
czy o 5 proc, więcej, a tekstyl­
nego—ook.6proc.

Główny wysiłek skierowany
zostanie na dalsze wzbogace­
nie asortymentu i unowocześ­
nienie wyrobów, podniesienie
ich walorów użytkowych. U-
zyska się to m. in. drogą szer­
szego niż dotychczas stosowa­
nia włókien chemicznych. Ich
udział w ogólnej ilości zuży­
wanego surowca we włókien­
nictwie wzrasta do 44 proc., w

tym włókien syntetycznych
(elana, anilana, stylon) — do

przeszło 8 proc. Dzięki temu
klienci otrzymają wiele no­
wych, atrakcyjnych wyrobów.

Warto wymienić m. in. no­
we rodzaje tkanin popelino-
wych z domieszką włókien
syntetycznych, a więc n,ie-
gniotących się i trwalszych —

na koszule, płaszcze, wiatrów­
ki itp. W związku z przewi­
dywanym rozpoczęciem jesz­
cze w tym roku produkcji
krajowej anilany, w sprzedaży
znajdzie się znacznie więcej
wyrobów dziewiarskich z tego
atrakcyjnego włókna. Ukażą
się nowe wzory i odmiany e-

lany, tkanin i dzianin futerko­
wych oraz jedwabi z włókien
syntetycznych (produkcja ich
wzrośnie aż o ok. 30 proc.).
Nastąpi pokaźne zwiększenie
dostaw ubiorów z tkanin i
dzianin laminowanych. Włók­
na syntetyczne będą także
stosowane do wyrobu różnego
rodzaju pasmanterii. Chemi­
zacja rozszerza się też w

przemyśle skórzanym. 74
proc, obuwia będzie wytwa­
rzane na spodach z tworzyw
sztucznych, a więc trwalszych
i bardziej elastycznych niż
skóra.

Godne uwagi jest też po­
wszechniejsze stosowanie
szlachetnych apretur do wy­
kańczania tkanin, powiększe­
nie liczby nowych wzorów i
modeli odzieży 1 obuwia.

W roku przyszłym kontynu­
owana będzie modernizacja
fabryk przemysłu lekkiego,
przede wszystkim przędzalni i

wykończalnl pod kątem przy­
stosowania ich do zwiększo­
nego przerobu włókien sztu­
cznych i syntetycznych.

Po kilku latach prac ko­
sztem około 120 min zło­
tych została wybudowana
droga ze Starego Sącza do
Muszyny. Obecnie trwają
jeszcze prace wykończenio­
we na kilku niewielkich
odcinkach. Nowa droga to

jedna z najpiękniejszych
widokowo tras w Polsce.
Przebiega ona m. in. przez
znane miejscowości wypo­
czynkowe — Piwniczną i
Żegiestów. Z uwagi na do­
skonałą nawierzchnię sta­
nowić ona będzie nielada
atrakcję di a posiadaczy
dwu i czterech kółek.

Na zdjęciu: fragment no­
wej drogi w okolicach Że­
giestowa.

CAF

W Zakładach im. Lenina
w Pilznie wykonuje się pil­
nie zamówienie dla pol­
skiego przemysłu stocznio­
wego. Pilzneńskie zakłady
produkują wielkie wały
korbowe dla statków ocea­
nicznych budowanych w

polskich stoczniach. Na
zdjęciu tokarz Josef Ala-
mira w czasie obróbki wa­
łu korbowego o dług. 9,5
metra j wadze 55 ton.

010100310100

(INF. WŁ.) Ostatnio zagad­
nienia komunikacyjne były
tematem obrad WRN w roku
1958. Był to bowiem rok prze­
łomowy w zakresie prac dro­
gowych w woj. krakowskim,
w którym — po okresie od­
budowy — zaczął się okres
rozbudowy, zwłaszcza dróg
lokalnych, okres uporządko­
wania przejezdności dróg. O-
becnie — we wrześniu br..
znów zagadnienia komunika­
cyjne, a wśród nich drogowe,
będą przedmiotem sesji WRN.

Obszerny materiał, przygoto-

wany na sesję, był przedmio­
tem posiedzenia Komisji Ko­
munikacji WRN. A oto kilka
informacji zaczerpniętych z

tego materiału.

Przed nowym rokiem szkolnym

Zmiany w naszym

szkolnictwie
Narada dyrektorów

(Inf. wł.) Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego i Zarząd Okrę­
gu Związku Nauczycielstwa
Polskiego zorganizowały
wczoraj naradę dyrektorów
wszystkich szkół i zakładów o-

piekuńczo-wychowawczych o-

kręgu krakowskiego. Wzięli w

niej także udział prezesi: od­
działów ZNP, inspektorzy
szkolni i pracownicy pedago­
giczni zakładów, kształcenia
nauczycieli.

Narady takie odbywają się
zwykle pod koniec wakacji a

ich celfem jest ocena doświad­
czeń minionego roku szkolne­
go oraz zadania na rok, który
ma się rozpocząć.

Za wstęp do dyskusji posłu-
.
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stąpią poważne zmiany orga­
nizacyjne w szkołach przy­
sposobienia rolniczego. W
szkołach zawodowych wpro­
wadzi się nową specjalność —

technologii wody i ścieków.
Trzeba będzie poczynić stara­
nia, aby dziewczęta nie uni­
kały zawodów dotychczas tra­
dycyjnie męskich, bo właśnie
w tych zawodach istnieją dla
nich możliwości zatrudnienia.

Po referacie rozpoczęła się
dyskusja, którą zorganizowa­
no w czterech grupach według
specjalności; Osobno dyskuto­
wali dyrektorzy liceów ogól­
nokształcących, szkół zawodo­
wych, szkół specjalnych i za­
kładów kształcenia nauczycie­
li. Dyskusja była w związku z

W 1958 roku na 100 km kw.
powierzchni województwa
mieliśmy 36,6°/o dróg twar­
dych, w tym 8,6% dróg u-

lepszcnych. W końcu 1963 r,

dróg twardych było3 9,3%, a o

nawierzchni ulepszonej 14.7%
na 100 km kw. Widać z

tego, że zmieniła się poważ­
nie struktura dróg. Zasadni­
cza ilość dróg tłuczniowych
została zmodernizowana na

drogi ulepszone o nawierzch­
ni bitumicznej.

Sytuacja drogowa wojewó­
dztwa, szczególnie niektórych
jego powiatów rolniczych, jest
jednak daleka od zadowala­
jącej. Za mało mamy w sto­
sunku do rozwoju gospodar­
czego województwa dróg twar­
dych i twardych ulepszonych.
Trzeba więc ustalić możliwo­
ści i kierunki przyśpieszenia
rozwoju ich sieci, sięgając
przy tym przede wszystkim
do istniejących rezerw miej­
scowych. Właśnie takie będą
zadania wrześniowej sesji.

Do końca 1970 r. — jak się
przewiduje — powinniśmy
mieć na 100 km kw. powierz­
chni: 44% dróg twardych,
oraz 26,8% dróg twardych,
ulepszonych, przy czym szcze­
gólny nacisk kładzie się na

drogi państwowe łączące woj.
krakowskie z innymi woje­
wództwami. Osiągnięcie tych
zadań w dużej mierze zależeć

będzie także od dalszej rea­
lizacji społecznych
drogowych, w czym
czeństwo krakowskie
piękne osiągnięcia.

....> (D)

czynów
społe-

ma już

Szkolnego w Krakowie mgr
Czesława Banacha Pt. „Zada­
nia ideowo-pedagogiczne, or­
ganizacyjne i programowe
szkół i placówek oświatowo-
wychowawczych regionu kra­
kowskiego w świetle uchwały
IV Zjazdu PZPR i Instrukcji
w sprawie organizacji roku
szkolnego 1964(65”.

Z referatu tego zebrani do­
wiedzieli się m. in., że pod­
niósł się w ub. roku poziom
wykształcenia nauczycieli kra­
kowskiego regionu, poprawi­
ła się proporcja uczniów śre­
dnich szkół ogólnokształcą­
cych i uczniów szkół zawodo­
wych. Na jednego ucznia „o-
gólniaka” przypada obecnie
3,37 ucznia szkoły zawodowej.
Wzrost tego wskaźnika trzeba
uznać za zjazwisko korzystne.

W naszym województwie
będzie w nadchodzącym roku
szkolnym 48 tzw. szkół wiodą­
cych. Dla szkół tych opraco­
wano szczególnie staranne

plany pracy pedagogicznej, a

■wiele z nich stosuje nowe eks­
perymentalne metody naucza­
nia.

W nadchodzącym roku na-

Ke wrześniu w Muzeum nsrodawym pierwsze freski z Fsrag

Kolumny bizantyjskiej
r

L

bazyliki
w drodze do Polski

WARSZAWA (PAP)
Za kilka dni w porcie gdyń­

skim spodziewany jest M/S
„Legnica”, który przywozi
dwie kolumny granitowe, po­
chodzące z bazyliki w Faras
w Sudanie. Jak wiadomo-, od
kilku lat w tej miejscowości,
położonej nad granicą egipską,
prowadzone są pod kierun­
kiem członka rzeczywistego
PAN — prof. Kazimierza Mi­
chałowskiego prace wykopali­
skowe. Faras znane było jako
ważny ośrodek w epoce fa-
raońskiej, jako stolica północ­
nego królestwa Nubii oraz

centrum kultu chrześcijań­
skiego i stolica biskupia.

Nie mogliśmy przywieźć ko­
lumn wraz z freskami — mó­
wi prof. K. Michałowski —

ponieważ poważne trudności
nastręczał ich transport. Ko­
lumny ważą 12 ton i mają ok.
5 m wysokości. Są to niezwy­
kle cenne zabytki sztuki wcze-

snobizantyjskiej (koptyjskiej),
pochodzące z okresu pierwszej
przebudowy bazyliki w IX —

Xw.

W Galerii sztuki starożyt­
nej Muzeum Narodowego w

Warszawie utworzony zosta­
nie w przyszłości, głównie w

oparciu o znaleziska w Faras
nowy samodzielny dział sztuki
koptyjskiej i bizantyjskiej.
Łącznie w trzech transportach
przybyło stamtąd dotychczas
85 skrzyń zawierających bez­
cenne skarby sztuki starożyt­
nej i początków chrześcijań­
stwa, których zazdroszczą nam

największe muzea świata.

Zapytany o dalsze plany
prac wykopaliskowych na Bli- I wsi.

sklm Wschodzie, prof. K. Mi­
chałowski odpowiedział, że je-
sienią br. rozpocznie się w

Faras ostatnia kampania za­
mykająca nasze kilkuletnie
poszukiwania na tym terenie.
Polscy uczeni przeniosą się
następnie do miejscowości
Dongola w Sudanie.

Pożyteczna
inicjatywa

spółdzielczości
rzemieślniczej

i „Społem"
WARSZAWA (PAP)

ostatnio poroz-u-
między Centralnym

Rzemieślniczych
Zaopatrzenia i

Zawarte
mienie
Związkiem
Spółdzielni
i Zbytu a ZSS „Społem” usta­
la, że „Społem” w części
swoich sklepów udostępni rze­
mieślniczym spółdzielniom po­
mieszczenia na punkty usłu­
gowe. Przewiduje się, że w

ten sposób będzie można uzy­
skać sporo dodatkowych po­
mieszczeń. Już wstępnie zgło­
szono możliwość wygospodaro­
wania kilkudziesięciu lokali.

Takie rozwiązanie dylema­
tu lokalowego pozwoli nie­
wątpliwie spółdzielniom rze­
mieślniczym na rozszerzenie
zakresu świadczeń dla ludno­
ściito—cobardzoważne—
w małych miasteczkach i na
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Powódź w okolicach
Ułan Bator

MOSKWA (PAP), po cŁtugotrwa-
tych ulewnych deszczach wystą­
piła z brzegów rzeka Tola zalewa,
jąc znaczne obszary w pobliżu
stolicy Mongolii, Ułan Bator. Pod,
jęto natychmiast akcję ratunko­
wą ewakuując mieszkańców pod,
miejskich osiedli.

Jak podaje mongolska agencja
prasowa, dzięki szybkiej akcji u,
dało się zabezpieczyć przed zala­
niem niektóre obiekty przemysło­
we, znajdujące się w okolicach U,
łan Bator, a także utrzymać ko,
munikację miejską i podmiejską.

*

W stolicy Indii — powódź
DELHI (PAP), stolicy Indii i

jej okolicach nadal trwa powódź.
Wielkie obszary zostały całkowi,
cie zatopione. Według informacji
prasy na powierzchni 5 tys. akrów

zbiory zniszczone zostały na pniu.
*

Depesza do prezydenta
Sukarno

DELHI (PAP). Jak donoszą z

Djakarty, 26 partii politycznych
i organizacji masowych ze wscho.

dniej Jawy wystosowało do pre­
zydenta Indonezji Sukarno depe­
szę z żądaniem nacjonalizacji ca­
łej amerykańskiej i brytyjskiej
własności w Indonezji oraz eksmi­
sji członków amerykańskiego
„korpusu pokoju”.

Kubańsko-bulgarskie
porozumienie handlowe

HAWANA (PAP), Podpisano tu

długoterminowe porozumienie
handlowe między Kubą a Bulga.
rią, Zgodnie z tym porozianie-
niem w ciągu najbliższych 6 lat
Kuba dostarczy Bułgarii 1.1C0 tys.
ton cukru w zamian za maszyny,
telewizory, konserwy, owoee i in­
ne towary.

*

Czołgi zachodnio-
niemieckie w Kanadzie

BONN (PAP). Do wojskowej ba­
ty kanadyjskiej w Cąmp HiU

(prowincja Manitoba) dostarczone

zostały czołgi zachodnioniemieckie

różnych typów. Jak donosi w śro­
dę dziennik t,Frankfurter Alige-
meine”, czołgi te „przejść mają
próby w warunkach surowej zi­
my”, Równocześnie do bazy tej
przybyło także około 70 żołnierzy
i oficerów Bundeswehry.

Przewiduje się również w przy­
szłości, że próbom „w warunkach

surowej zimy” w Kanadzie, podda
się również i -inne typy broni, w

które wyposażona jest obecnie
armia ząchodnioniemiecka.

*

Rekord kradzieży
NOWY JORK (PAP). W roku

bieżącym kradzieże samochodów
w Stanach Zjednoczonych osiąg­
nęły nie notowane rozmiary. We.

dług danych opublikowanych
przez „Journal of Commerce”,
tylko w jednym miesiącu lipcu w

USA skradziono ponad 36 tys. sa­
mochodów.

Liczba ta jest o 18 proc, wyż­
sza od liczby kradzieży zanotowa­
nej w lipcu ub. roku, który na­
leżał również do rekordowych pod
tym względem.

Sympozjum w Moskwie

MOSKWA (PAP). Na międzyna-
rodowej wystawie maszyn budo­
wlanych i drogowych w Mos?

kwie rozpoczęło w środę obrady
sympozjum specjalistów radziec­
kich i zagranicznych. Uczestniczy
w nim ponad 500 osób z ZSRR,
Francji Szwecji, W. Brytanii,
NRD, Polski, CSRS, NRF i innych
państw.

Na posiedzeniach plenarnych i

podczas obrad w sekcjach wygło­
szonych zostanie ponad 40 refera,
tów.

Obrady trwać będą 4 dńi.

Luigi Longo
sekretarzem generalnym
Włoskiej Partii Komunistycznej

RĘYIW <PAP)
W środę rano na wupólny m posiedzeniu Komitetu Cen­

tralnego 1 Centralnej Komisji Kontroli Włoskiej Partii
Komunistycznej Luigi Longo został wybrany jednomy­
ślnie sekretarzem generalnym partii.

ŻYCIORYS LUIGI LONGO

Luigi Longo urodził >ię 15, III
1900 roku w Monfęrrato jąką syn
ubogiej rodziny chłopskiej. Po y.
kończeniu studiów technicznych
wstąpił w 1920 roku do partii so­
cjalistycznej i rozpoczął współ­
pracę z „Ąvantl”, Bierza udjiął
w zjeździe w Llvorno w H21 r. u-

czestnięząc w założeniu Włos­
kiej Partii Komunistycznej. Jest

organizatorem walki z faszyzmem
na terenie Piemontu. Jako już
dojrzały 1 wypróbowany działacz
bierze udział w IV zjeździ. Mię­
dzynarodówki, ostatnim za życia
Lenina.

Był dwukrotnie więziony w 192?
1 1924 roku za redagowanie tygo­
dnika „Avanguardia”. Reprezen­
tuje w 1926 roku na III Zjeździe
Włoskiej Partii Komunistyczne.)
w Lyonie młodzieżową organizację
komunistyczną,- opowiadając się
za linią wytyczoną przez Grams-

ciego 1 Togliattiego. Wchodzi w

tym czasie w skłąd komitetu wy­
konawczego młodzieżowej mię­
dzynarodówki komunistycznej, o-

bierając pseudonim Galio. W 1927

roku emigruje z kraju do Francji
i Szwajcarii, gdzie przebywa do
1932 roku, pracując nadal aktyw­
ni, dla partii.

Od 1933 do 1935 roku przebywa w

ZwiazkU Radzieckim jąko przed’
stawicie) Włoskiej Partii Komunl-

Prawie 3 min baterii
z Polski

do Rumunii
BUKARESZT (PAP)

Centrala Handlu Zagranicznego
,.Universal'’, zawarła 25 bm. w

Bukareszcie dodatkowy kontrakt
na dostawę do Rumunii jeszcze
w ciągu bieżącego roku dalszego
miliona sztuk, płaskich bateryjek
anodowych do latarek elektrycz­
nych i rumuńskich aparatów
tranzystorowych. W ten sposób
tegoroczne dostawy z Polski o-

bejmują jut łącznie ? miliony
sztuk tego rodzaju baterii oraz

820 tys. sztuk bateryjek 1,5 V typu
R-6 do aparatów tranzystorowych
typu „Koliber” o łącznej warto,
ści około 800 tys. złotyęh dewizo­
wych, podczas gdy w długofalo­
wej umowie polsko-rumuńskiej
przewidywano na bieżący rok te­
go rodzaju eksport w wysokości
10-krotnle mniejszej.

stycznej, w org.nąch kierowni­
czych Międzynarodówki, wcho-
dząc w skłąń komlnternu jako
członek komisjj politycznej. Jest

jednym z tyoh, którzy dążyli 1

doprowadzili do podpisania ukła­
du O Jedpości d?ląłąni» z Włoską
Partią Socjalistyczną,

W 193? roku udąję fig do Hlsz-
PJńli. gdzl, walczy w obronie
Msńrytu 1 ęjudłlająrz, Śostaje
tam rąnny, Od końca 1938 roku o-

bęjmuję Inspektorat generalny
wszystkich brygad międzynarodo­
wych. Po zwycięstwie Francą,
wraca do Francji, zostaje tam

wybrany na przewodniczącego
Włoskiej Unii Ludpwej, jednoczą,
cej w fwych szeregach antyfą-
szystów włoskich, przebywają,
cych na emigracji.

Aresztowany w Iftf roku przez
władze francuskie 1 zesłany do
obozu koncentracyjnego w Ver-

net, został w 1941 r. przekazany
faszystowskiemu rządowi włos­
kiemu, który internował go wę

włoskiej miejscowości Ventptene.
Bp Odzyskaniu wolności w 1943

roku kieruje ruchem oporu naj,
pierw w Rzymie, Z następni, ną

północy kraju. Jęst przedstawi­
cielem Włoskiej Partii Komunis­
tycznej w Komitecie Wyzwoleni,
Narodowego, naczelnym komen­
dantem brygad garibaldczyków I
wicekomendantem korpusu bojo­
wników o wolność.

Od 1944 roku jęst członkiem
kierownictw, Wł. PK, zastępcą
sekretarza gąnerąln.go pąrtii.

Jest autorem prac, ip. in.: „Na­
ród w walę, podziemnej” — 1943

r-; „Brygady międzynarodowe w

Hiszpanii” — 1958 r.; „Na drodze

odprężenia międzynarodowego” —

1954; „stary i nowy rewlżjońizip”
1957; „Cud gospodarczy i ana­

liza marksistowska” — 1962.

Longo był ponadto przez wiele
lat redaktorem naczelnym tygod­
nika „Vie Nuove” 1 redaktorem

naczelnym wrąz s Alessandro
Natta „Crltica marxista” oraz

posłem do parlamentu

oBgcfl

Program wyborczy demokratów

jest umiarkowany w porównaniu
z agresywnym fonem

programu republikanów
NOWY JORK (PAP)

Konwencja Partii Demokra­
tycznej obradująca w Atlantic
City uchwaliła bez jakichkol­
wiek poprawek i zmian tzw.

„platformę” tj. program wy­
borczy partii.

W związku z tym dziennik
„New York Times” podkreśla,
żę część programu demokra­
tów dotycząca polityki za­
granicznej różni się wyraźnie
swym umiarem od agresyw­
nego tonu programu partii re­
publikańskiej.

Nie ulega wątpliwości, że

Partią Demokratyczna trafnie

wyczuwa nastroje panujące w

społeczeństwie amerykań­
skim. Wielu obywateli jest
poważnie zaniepokojnych wo­
jowniczymi oświadczeniami
leadera republikańskiego, a

Olsza przegrała z Wgrtg 2:5

Tenisiści. Krakowa

pokonali Żilinę (CSRS)

Nowa ordynacja wyborcza
w Algierii

ALGIER (PAP)
Zakończyło tu obrady zgroma­

dzenie narodowe Algierii, które
uchwaliło nową ordynację wy­
borczą przewidującą normy
przedstawicielstwa i tryb wybo­
rów deputowanych do najwyż­
szego organu ustawodawczego re­
publiki. zgodni, z tą ustawą,
wybory odbywać się będą w jęd-
nej turzę, Każdy departament
stanowić będzie jeden okręg wy­
borczy z własną listą kąndyda-
tów. Kadencja zgromadzenia na­
rodowego trwać będzie cztery la­
ta. Nowe zgromadzenie narodowe

liczyć będzie 138 deputowanych
(dotychczasowe liczyło 196 deputo­
wanych),

Do zgromadzenia narodowego
mogą być wybrani, każdy obywa­
tel lub obywatelką Algierii w

wieku ponad 23 lata, których kan­
dydatury popiera partia Frontu

Wyzwolenia Narodowego.
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NOMINACJA Goldwatera na kandy­
data prezydenckiego z r-amienią Par­
tii Republikańskiej wywołała szok

w amerykańskiej opinii publicznej. Ale
nie tylko. Na całym świecie odezwały się
głosy wyrażające zaniepokojenie z wybo­
ru jakiego dokonali republikanie w San
Francisco. Po nominacje, Goldwater roz­
począł swoją kampanię wyborczą od wy­
powiedzi, które napawały przerażeniem,

Konwencja Partii Demokratycznej
przyczyniła się do wprowadzenia równo­
wagi na arenie propagandowej — Ame­
ryki. Już w pierwszym dniu demokraci w

sposób bardzo ostry potępili program re­
publikanów i poddali ostrej krytyce wy­
stąpienia Goldwatera. Potępienie ekstre­
mizmu, podkreślenie w programie partii
kontynuacji linii Kennedy’ego — świad­
czy o realizmie polityków partii demo­
kratycznej.

Senator Pastore, wygłaszając przemó­
wienie zasadnicze, tak skomentował pro­
gram republikanów: „Jestem głęboko za­
niepokojony, gdy słyszę kogoś, kto tak
lekceważąco i mimochodem mówi o uży­
ciu broni atomowej i o tym kto ma po­
wziąć w tej sprawie decyzję” (aluzja do
znanych wypowiedzi Goldwatera obiecu­
jących udostępnienie „cyngla atomowego”
sztabowcom NATO ■— przyp. A.P.). „W
powszechnej wojnie nuklearnej — dodał
senator — nie będzie zwycięzcy i nie ulę­
ga wątpliwości, że broni tak niszczyciel­
skiej można użyć tylko w ostateczności
i tylko na pod.stąwi? decyzji prezydenta.
Nasze cząsy wymagają utrzymania pokoju
z honorem i uniknięcia katastrofy jiu-
klearnej, gdyż jeśli kiedykolwiek dojdzie
do wojny jądrowej, to każdy dom, każda
kuchnią i każdą kołyska mogą
grobem”.

Nawiązując w dalszym ciągu
grąmu republikanóio senator

stwierdził, iż „do życia politycznego Ame-
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stać się

do pro-
Pastore

Iłl im

przede wszystkim jego żąda­
niem, by ewentualna decyzja
w sprawie użycia broni nu­
klearnej, która obecnie należy
wyłącznie do prezydenta USA,
została przekazana generałom
NATO. Właśnie wskutek tych
obaw wielu wybitnych człon­
ków partii republikańskiej o-

puściło szeregi gwardii gold-
waterowskiej.

Podczas gdy w Atlantic Ci­
ty trwa konwencja Partii De.,
mokratycznej? kandydat repu­
blikański Goldwater rozwija
żywą akcję przedwyborczą.
Odwiedził on m. in. Nowy
Jork starając się zapewnić so­
bie poparcie wielkiego byznę-
su. Kolejnym etapem jego
podróży przedwyborczej był
Cleveland,
powtórzył wojownicze
dotyczące polityki
nej.

Tak więc m. ii),
ponownie do
wszystkich sił
NATO w taktyczną broń ato­
mową oraz wystąpił z dema­
gogiczną obietnicą, żę w razie
objęcia stanowiska prezyden­
ta USA udostępniłby sojusz-
nikom... wgląd w funkcjono­
wanie „gorącej linii" między
Waszyngtonem a Moskwą.

Sporo miejsca w wywodach
Goldwatera ząjęła wojna W

południowym Wietnamie.
Twierdził powołując się na fakt

przedostania się do prasy nie­
dawnego raportu CIA (Cen­
tralnej Agencji Wywiadow­
czej), który bardzo pesymi­
stycznie oceniał szanse wygra­
nia tej wojny przez reżim
południowowietnamski i A-

merykanów, że możną to u-

ważać za oznakę ukrytej ten­
dencji rządu demokratyczne-

Grupa faszystów z Amery­
kańskiej Partii Hitlerow­
skiej Lincolna Rookwella
zorganizowała demonstra­
cję w Atlantic City, przed
budynkiem, w którym roz­
poczęły się obrady kon­
wencji przedwyborczej

partii demokratycznej USA.
Faszystowscy demonstran­
ci przyodziani w mundury
wzorowane na uniformach
SA, ze swastykami na ra­
mionach demonstrowali

przeciwko prezydentowi
Johnsonowi, oskarżając go
o działanie na szkodę bia­
łej ludności. Dejnonstrail-
tów rozpędziła policją. Na
zdjęciu: policją rozpędza

faszystowskich demon­
strantów.

CAF — tęlęfoto

gdzie Goldwater

tezy
zagrani cz-

wzywał on

uzbrojenia
zbrojnych

Zbrojna pomoc
Pentagonu

dla Czombego
NOWY JORK (PAP)

Tygodnik „Newsweek” o-

mawiając sytuację w Kongo
podkreśla, że pewne amery­
kańskie kola polityczne posta­
nowiły poprzeć „najbardziej
znienawidzonego w Afryce
człowieka” — Moise Czombe­
go, Do Leopoldville wysłano
kilka ciężkich bombowców ty­
py „B-26", które będą piloto­
wane przez białych najemni­
ków z Republiki Południowo-
Afrykąńskiej i Południową1!
Rodezji, W drodze są już
transporty samolotów „T-28”
i „S-47” oraz śmigłowców
„N-21”. Te maszyny będą pi­
lotowane przez lotników bel­
gijskich. Poza tym Czombe
ma otrzymać cztery olbrzymie
samoloty transportowe „S-130”
z pilotami amerykańskimi.
Większość lotnisk kongijskich
otrzyma wkrótce amerykań­
ską obsługę naziemną.

Tak więc Czombe będzie
dysponował w najbliższym
czasie najnowocześniejszym
amerykańskim sprzętem lotni­
czym.

Jak donosi z Leopoldville
korespondent dziennika „New
York Times” Stany Zjedno­
czone i Belgia zgodziły się u-

dzielić Czombemu pomocy fi-

W dokończonym wczoraj
spotkaniu międzynarodowym
tenisiści okręgu krakowsKiego
pokonali ostatecznie reprezen­
tację Żiiiny (CSRS) 7:3. Oto
ostatnie wyniki: Niziołek zwy­
ciężył Śoukala 11:9, 6:1, ą
Wayda wygrał z Bochenkiem
6:0, 6:0.

Punkty dla Czechosłowaków
zdobyli: w grze podwójnej
mężczyzn — Derkic^ Pochaba

po zaciętej walce pokonali pa­
rę Nadwiślanu Kubaty, No­
wak 6:8, 6:3, 12:10. Juniorka
Polonyi zdobyła punkty v.o.

wobec niestawienia się ną
korcie Białek.

Spotkanie obfitowało w

szereg wyrównanych pojedyn­
ków. To był dobry przeciw­
nik dla krakowskich tenisi­
stów, Spotkanie to weszło do
stałego kalendarzyka imprez
KOZT. Ufundowany przez
KKKFiT puchąr przechodni

Składy polskich kolarzy
np

' świata
Ustalona została już repre­

zentacja polskich kolarzy,
która weźmie udział w zbliża­
jących się mistrzostwach
świata wę 1’rancji. W jej skła­
dzie znalazło się siedmiu szo­
sowców, którzy wyjadą już w

nąbliższą sgbotę. Beker, Pał­
ką, Kudrą i Magierą wezmą
udział w wyścigu drużyno­
wym. natomiast Kegel, Bław-
dzin i Stanisław Gazdą w wy­
ścigu indywidualnym

5 września udą się ną mi-
strzostwą świątą ekipą pol­
skich torowców, Znajdują się
w niej: Zając (sprint), Józefo­
wicz, W. Latoohą, Fąligowski
i Szalawski (4000 m indywi­
dualnie i drużynowo). Do
dnia wyjazdu torowcy prze­
bywaj będą ną zgrupo­
waniu w Łodzi, gdzie m. in.
odbędą ąię zawody o BUęhąr
PKOL-u.

Warto przypomnieć, że od
rezultatów, jąUię nąsi Kąjąrze
osiągną na mistrzostwach
świątą, uzależniony jęst ich
wyjazd ną olimpiadę do To­
kio.

04411815

pozostał w Krakowie.
W drugiej imprezię

ćwierćfinałowym meczu o dru­
żynowe mistrzostwo Polski,
jak było do przewidzenia, War­
ta Poznań odniosła łatwe zwy­
cięstwo nad Olszą 5:2. Wczoraj
Wszystkie trzy spotkania za­
kończyły się porażkami Olszy.
Mistrz Polski Gąsiorek prze­
wyższał o klasę Maciantowl-
czą. Wynik — 6:0, 6:1. Dru­
gi mecz Piątek — Szyłkie-
wicz miał bardziej wyrówna­
ny charakter. W pierwszym
secie Szylkiewicz nawet pro­
wadził 2:1. Piątek pokazał
jednak bardzo różnorodną grę,
częściej dochodził do siatki i
niepodzielnie panował na kor­
cie. To był pokaz dobrego te-

nisu, szkoda, że Szylkiewicz nie
potrafił się do niego dostoso­
wać. Wygrał Piątek 6:2, 6:3.
W grze podwójnej tylko parę
ładnych zagrań Maciantowicza
mogło osłodzić zbyt łatwą po­
rażkę krakowian. Para po­
znańską Gąsiorek, Piątek wy­
grała z doublem Szylkiewicz,
Maciantowicz 6:1, 6:2.

Porażka tenisistów Olszy
była do przewidzenia, nie
warto rozdzierać szat. Czeka­
my jednąk na poprawę for­
my, na podniesienie poziomu
krakowskiego tenisa. (Pu)

Mishzostw

Mcsłopolski
na kartach Olszy
Dopiero dziś nastąpi losowani®

tprnieju tenisowego o mistrzo­
stw® Małopolski. Jeszcze nie jest
znana pełna lista uczestników. W

konkurencji mężczyzn z tenisi­
stów zamiejscowych na pewno
wystąpią na kortach Olszy Piątek
(Warta) i mistrz Śląska Łyżwiń-
ski (Gliwice). Pucharu broni Ku­
ba^ (Nadwiślan). Nąturalnię dla
tenisistów krakowskich będzie to

okazją do rewanżu za mistrzo­
stwa okręgu.

Wśród kobiet rozstawione chy­
ba będą; obrończyni pucharu Fl-

lipówna (Olimpia Poznań), Kra-
lówna (GKS Katowice), Fogel-
man (Olsza) i Bulińska (Chełmek).
Niepewny jest udział mistrzyni
Polski Rylskiej z Legii.

Początek turnieju dziś o godzi­
nie 16. (pu)

Przed 40-Eeciem

LZS „Wisła" Rzqska

go do jakiegoś pokojowego I nansowej, by mógł on utwo-

rozwlązania tego konfliktu, rzyć „legię cudzoziemską”.

Sukcesu nie można
sobie zapewnić

ryki zakradł się niebezpieczny element,
element ekstremizmu. Niezależnie od tę­
go jak poszczególne frakcje partii repu­
blikańskiej usiłują zdefiniować dla naro­
du amerykańskiego ekstremizm — dla
mnie ekstremizm jest jednoznaczny z fa­
natyzmem’'.

Konwencja w Atlantic City, zdaniem
przywódców Partii Demokratycznej, ma

zapewnić naród amerykański i narody
świata, że na amerykańskiej scenie poli­
tycznej panuje nadal rozsądek, szacunek
i poczucie odpowiedzialności — może nie
tylko w Ameryce budzić ufność, iż kraj
ten — wspaniałych ludzi i wielkich czy­
nów, kroczyć będzie drogą pokoju i po­
kojowego współżycia z innymi narodami.

Program demokratów w porównaniu z

programem wyborczym republikanów od­
znacza się umiarkowaniem i dąży do uspo­
kojenia.

' ''

... .

któremu
Ameryki
kańskiej

Zanim
mówców

City, instytut Gallupa przeprowadził son­
daż opinii publicznej, za pomocą którego
starano się zbadać jaką popularnością
cieszyć się będą u wyborców dwaj kan­
dydaci na prezydenta: Goldwater i John­
son. Sześćdziesiąt kilka procent osób wy­
powiedziało się za Johnsonem, dwadzie­
ścia kilka procent za Goldwaterem, kil­
kanaście procent było niezdecydowanych,
Z tego widać, że populgrnoś(5 prezydenta
Johnsona nie tylko nie maleje, ąlę wzra­
sta.

Zbliżające się wybory prezydenckie wy-
każą jaką drogę wybrała Ameryka. Dro­
gę Goldwatera — faszyzgcji i balansowa­
nia na krawędzi wojny, czy drogę John­
sona — wewnętrznych reform społecznych
i cierpliwych starań o zachowanie po­
koju.

społeczeństwa amerykańskiego,
republikanie- zarysowali obraz
daleko różny od typu amery-

demokracji,
jeszcze padły pierwszę słowa
z trybun konwencji Atlantic

Artur podkowa

Tłumy ludzi z flagami cze­
kają w Rzymie na rozpo­
częcie uroczystości żało­
bnych Palmiro Togliat­

tiego.
CAF — telefoto

Jeszcze wokół dymisji
Khanha z funkcji

prezydenta
MOSKA (PAP)

To, że generał Khanh zrzekł się
funkcji prezydenta — pisze ,,Pra­
wda” z 26 bm., jest wynikiem
masowego niezadowolenia, jakiś
ogarnęło płd. Wietnam.

Waszyngton — kontynuuje
dziennik — chce zachować nietv-

kąlny antyludowy reżim w płd.
Wietnamie, zachować swoje pozy­
cję w tym kraju. Dopóki USA u-

pierąć się będą przy prowadzeniu
podobnej polityki, czekają je nie­
chybnie nowę porażki.

nawet wielką ilością
broni i dolarów

Prasa NRF i Francji o wypadkach
w południowym Wietnamie

BONN (PAP)
Środowa prasa ząchodnio-

niemiecka na ogół sceptycznie
ocenia szanse Amerykanów w

południowym Wietnamie.
„General Anzeiger” pisze;

„Zagadką jest, w jaki sposób
może jeszcze zostać wy­
grana wojna w południo­
wym Wietnamie. Nieudol­
nemu rządowi i znużone­
mu walką narodowi nie mo­
żna zapewnić sukcesu nawet
z wielką ilością doląrów i bro­
ni —- często przechodzącą w

ręce powstańców —• nad zde­
cydowanie kierowanj-m i bez

reszty przekonanym o zwy­
cięstwie przeciwnikiem.

„Wojna nie może zostać wy­
grana” — pisze „Nęyę Ruhr
Zeitung” chyba że Ameryka­
nie zdecydują się rozszerzyć
walki na Wietnam północny,
co jednak mogłoby wywołać
kryzys światowy’-’.

„Frankfurter Rundschau”
pisze: „Waszyngton zrobił do­
brą minę do złej gry, poświę­

cając Khanha demonstrantom.
Antyamerykańskie tony de­
monstracji pozostały jednak
nie do pominięcia”.

PARYŻ (PAP)
We francuskich kołach po­

litycznych podkreśla się, że

ustąpienie generała Khanha
ze stanowiska prezydenta jest
jeszcze jednym dowodem fia­
ska amerykańskiej polityki w

południowo-wschodniej Azji.
W związku z decyzją generała
Khanha zwraca się uwagę, że

jeszcze kilka godzin przed
tym USA udzieliły mu popar­
cia ustami rzecznika Departa­
mentu Stanu.

Te same koła podkreślają,
że w Wietnamie południowym
narasta akcja mas ludowych,
które są w stanie doprowa­
dzić do wydarzeń nieprzewi­
dzianych bynajmniej przez
polityków amerykańskich.

Czy można ocalić południo­
wy Wietnam bez jego pomocy
i w pewnym sensie wbrew
jemu samemu? — Pyta „Ąu-

Jednym z najstarszych Ludo­
wych Z.spolów Sportowych w

województwię a na pewno naj­
starszym w pow. krakowskim

jest LZS „Wisła” Rząską.
Rok założenia 1925, kiedy miody

student a późniejszy prezes klu­
bu Władysław Sikorą, zebrał mło­
dych chopców w Rząscą 1 rozpo­
czął z nimi naukę gry w piikę
nożną, Rok później, już Jako zes­
pół w którym występowali m. in.
J. Czepiec, A. Musial, J. Rząsiec-
kl, P. Grzegorczyk i inni, rozgry­
wał mecze w ramach KOZPN.

Na krakowskim podwórku
Pierwsze spotkania w krakow­

skiej A klasie piłki nożnej nie

przyniosły większych niespodzia­
nek. W grupie pierwszej bez

straty punktu prowadzi Górnik
Siersza przed Wisłą Ib i Wieczys­
tą. Na końcu tabeli znajdują się
obie drużyny g Żywca Soła i
Czarni.

W grupie drugiej przodownicy:
Tarnovia, Dunajec, Metal, Nadwi-
ślan i Bocheński mają równą
ilość punktów. Na czternastym
miejscu znajduje się rezerwa U-
nii Tarnów — bez punktu.

*

Drużyny piłkarskie Kąlwarląn-
ki, Unii Tarnów, Unii Oświęcim,
Wawelu, Wawelu Ib, Energetyka
II i Nadwiślanu weszły do puli
finałowej na szczeblu okręgu w

Rozgrywkach o Puchar Polski.
♦

Bez większych sukcesów zakoń­
czył się występ krakowskich pły­
waków na mistrzostwach Polski

juniorów’. Tylko dwa medale

przywieźli młodzi pływacy do
Krakowa. Pankowska (Wisła) za­
jęła drugie miejsce na 200 m grzb.
w czasie 2.56,7. Podobny sukces
odniósł Sikorą (Wisła) ną 100 pi
grzb. — srebrny męęlal z wyni­
kiem 1.09,1. Sikora na 2000 m grzb.
zajął czwarte miejsce — 2 .33,4.

KOMITET POWIATOWY PZPR
w CHRZANOWIE

Tow. Leon Porwik
b. członek KPP, PPR i PZPR,

odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia
Polski i Złotym Krzyżem Zasługi

zmarł w dniu 25. VIII- 64 r.

W Zmarłym Partia utraciła ofiarnego i oddanego
towarzysza.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28, VIII. o godz. 16
w Trzebini,

rore”. Jeśli tąk to co należy
czynić? Takie są dwa pytania,
ną któire przywódcy amery­
kańscy będą zmuszeni bardzo
szybko odpowiedzieć.

„Humanite” podkreślą: nie­
długo generał Maxwell Taylor
będzie musiał zamieścić ogło­
szenia w gazetach, aby zna­
leźć następcę — człowieka,
który chciał maszerować na

Hanpi, ale okazał się niezdol­
ny do sprawowania rządów
w Sajgonie. Nie wystarcza
zresztą zmiana zaprzęgu.
Trzeba zmienić politykę.

W kilku wierszach
W szwedzkiej miejscowości

Karlstad odbył się międzyanaro-
dowy mityng lekkoatletyczny,
podczas którego uzyskano kilka

dobrych wyników.
W rzucie dyskiern zwyciężył

Czechoslowak Danek, uzyskując
bardzp dobry wynik 91,08 m. W

biegu na 3 tys. m zdecydowanie
pierwsze miejsce wywalczył Belg
Roelants — 8 .01,5, w skoku

wzwyż Szwed Pettorson osiągnął
204 cm.

Na zawodach pływackich w

Magdeburgu, zawodnik NRD —

Horst Guenter Gregor ustanowił

nowy rekord Europy, przepłynął
on 100 m delfinem w 59,3 sek.

Poprzedni rekord należący od
1962 r. do Holendra Jiskopta byl
gorszy o 0,2 sek.

Z 67 zawodników i 23 osoo

towarzyszących składać się
będzie olimpijska ekipą Mala-

zji. Odleci ona do Tokio 5

października br.
*

Czechosłowacki komitet o-

limpijski podał do wiadomoś­
ci, że w Tokio startować bę­
dzie 108 zawodników i zawod­
niczek CSRS.

Pomimo nacisku i „konkuren­
cji’’ ze strony ówczesnego „Strzel­
ca", który dysponował nie tylkoi
funduszami ale również popar­
ciem moralno-politycznym za

strony ówczesnych polityków 4
kleru — działacze z obecnym se­
kretarzem a wówczas również

czynnym zawodnikiem Francisz­
kiem Woszczyną, potrafili rozwi­
nąć silną działalność sportowo-
lęulturalną. Założona została sek­
cja bokserska i teatralna. Wysta­
wiono wiele sztuk ludowych a

tradycja tej sekcji pozostała do
dnia dzisiejszego.

Zaraz po wyzwoleniu pierwszą
czynną sekcją była sekcja tea­
tralna i piłki nożnej. Powstała
również sekcja muzyczna a wy­
stępy odbywały się z braku miej­
sca w domach prywatnych. W 1947
r. przystąpiono do budowy właa-

nego domu sportowego a na zaku­
pionym placu — nowego boiska

sportowego. Wszystkie prace wy­
konano w czynie społecznym.
Pierwszą dotację działacze LZS

„Wisła” w wysokości około 90

tys. zł otrzymali dopiero w

1961 r.

Działalność klubu jest bardzo
szeroka. Oprócz pliki nożnej czyn­
ne są sekcje: tenisa stołowego,
szachowa, siatkówki, lekko-atle-

tyczna, kolarstwo turystyczne. W

szeregu dyscyplinach zawodnicy
uzyskują dobre wyniki. M. in. J .

Majewski, M. Gorus,’ S. Wącha­
ła, Czepiec, trzech Grzegorczy­
ków, T. 1 M. Putka, K. Pirowskl,
S. Wąchał, J. Michalik, F. Slaby,

‘ A. Łabędź 1 inni.

Klub zdobył cały szereg puchła
rów, dyplomów i odznaczeń, Dzia­
łacze: B. Rzymankowski — pre­
zes, F. Woszczyną, P. Matysiak, J.

Czepiec, E. Michalik, J. Wojto­
wicz, S. Koza, J. Paleta, S. Słom­
ka 1 inni, dużo pracy poświęcili
aby klub rozwijał się prawidłowo
i na 40-lecie swojej działalności

mógł poszczycić się jak najlep­
szymi wynikami.

CZ. MAŚLANA

Polonia Bytom
już w ćwierćfinale

pucharu Rappana
W Zurichu odbyło się we

wtorek losowanie 1/8 finału
Pucharu Rappana (Intertoto).
Tym razem szczęście uśmie­
chnęło się do piłkarzy Polonii

Eytom, którzy wyciągnęli
wolny los i bez gry awanso­
wali do ćwierćfinału. Oprócz
Polonii bez gry w ćwierćfina­
le znalazły się następujące
zespoły: Malmoe FF, SC
Lipsk, DWS Amsterdam 1
Hertha BSC Berlin.

W trzech pojedynkach 1/3
finału spotkają się: Szombier­
ki Bytom z FC Liege, Slov-
nąft Bratysława z FC Kaiser-
sląutern (NRF) i Empodr

■Rostock z SC Karl-Mąrx-
Stadt.,

Spotkania te (mecz i re­
wanż) powinny być rozegrane

1 do 15 października br.
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MUDYNÓWKĄ
— Jedziecie do Klucz? Więc

zobaczcie tam też Mudynów-
Kę-

__

7
— To budujące się osiedle

załogi Fabryki Celulozy i Pa­
pieru. W lasku przy drodze
pomiędzy miejscowością Klu­
cze a Papiernią.

Po godzinie „Warszawa”
zatrzymała się koło kilku nie­
wielkich, świecących bielą
świeżych tynków domów oto­
czonych sosnami. Było już „po
godzinach”: na budowie me

zastaliśmy nikogo. Tylko ną
piętrze ktoś chodził, stukał

pknąmi.
— Halo! jest tam kto? ~,

zawołaliśmy.
— A jest — odpowiedziano.

— Chwileczkę, muszę tylko
sprawdzić czy m i porządnie
pozakładali te okna.

— My tylko chcemy— My tylko chcemy się
spytać czy tu jest Mudynów^
ka?

Odpowiedział nam wybuch
wesołego śmiechu.

— „Mudynówką?” — rzekł
człowiek, , który zszedł z

pierwszego piętra, — A gdzie
pan słyszał o takiej nazwie?

W Olkuszu.
— No, no, tam tąk mówią?

zauważył do siebie. — Bo,
Widzi pan, „Mudynówki” na

razie jeszcze nie ma...

KTO TO BĘDZIE
ZAŁATWIAŁ? — JA!

? W ten sposób zawarłem

znajomość Zygmuntem

pracują, dyscyplina u nich
wielka, zresztą to nie dzieci,
młodzież pod osiemnastkę ..

Dowiedziałem się potem, żę
harcerze zrobili bardzo wiele.
Dowiedziałem się także, że na

samym początku była wielka
kłótnia pomiędzy Mudyną a

kierownikiem administracji
istniejącego już, „starego”
osiedla — Kurowskim. Ten
ostatni chciał zabrać wszyst­
kich harcęrzy do układania
płyt chodnikowych „u siebie”.
Nastąpił . kompromis-: część
pracowała tu, a część — tu.

W nagrodę za swą pracę
harcerze poprosili o umożli­
wienie im zwiedzenia Papier­
ni. Nastąpiło to w niedzielę,
10 sierpnia br. Zebrali się

przed wejściem do fabryki.
Słowa komendy: „Ooo-licz...
ewo zwrot!...” i w szyku woj­
skowym włnaszerowali prze?
bramę. Oprowadzał ięh Mu-

.. . . . wolnej dyną. A warto kiedy zabą-
chwili, ząglądąć na tę budo- czyć, jak on pokazuje fabry­

kę. To przecież jego fabryka!

pomyśle, łączącym miejsco­
wość Klucze z oddaloną o ok.

2 krn fabryką. Serdecznie też
interesował się wszystkimi
perypetiami inż. Zygmunt
Chrzanowski, z-ca przewodni­
czącego Prezydium WRN w

Krakowie.

MOJA BUDOWA
— Panie — mówi mi jeden

ze starszych robotników Klucz
— on, Mudyna wszystko zrobi
dlą budowy osiedla.

Ale na szczęście nie trze­
ba robić „wszystkiego”. Moż­
na natomiast „ruszać głową”,
żeby było tan”ęj, oszęzędniej.

Mężna wykombinować na

przykład stary kabel, namó­
wić Judzi z fabryki, aby po­
mogli doprowadzić energię na

plac budowy. Co „wyszło” ta­
niej, niż gdyby powierzyło się
tę robotę specjalnemu przed­
siębiorstwu, o ładnych kilka­
set tysięcy złotych-

.Można w każdej,

HI

ZYGMUNT MUDYNA: —

Cztery domy już wreszcie
stoją! Ma być sto czterdzieści..

Fot. K. Paprocki

Mudyną człowiekiem, którego
imię — dzięki prawdziwemu
vpję populi — dało w latach
60-tyeh, za władzy ludowej,
początek nazwie geograficz­
nej.

Historia wydarzenia jest
właściwie prosta, chociaż

przydługa. W każdym razie
dla Zygmunta Mudyny oraz

tych, którym potrzebne są
mieszkania.

— Koncepcję urbanistyczną
tego osiedlą — opowiada Mu­
dyna — rzucił przed z górą
dziesięciu laty inżynier
który pracował wówczas
Papierni.

Później inż. S. odszedł

S,
W

ł
Klucz, przeniesiono również i

Mudynę. Później Mudyna
wraca do rodzinnych Klucz.
Wciąż nurtuje go sprawa bu­
dowy osiedla. Przypomina o

niej na zebraniach partyj­
nych, podczas rąd w dyrekcji.

— Tak — powiadają —- ale
kto to będzie załatwiał? .

(Sytuacja w Papierni jest
wówczas niełatwą; trwa kon-
tredąps dyrektorów i kierow­
ników.)

— Ja—mówinatoMtt-
dyną.

I tąk już zostało. Tym jed­
nym „ja” dołożył sobie, po­
za normalnymi obowiązkami

. służbowymi (jest inspektorem
inwestycji przemysłowych w

obrębie samej Papierni) pra­
cy na wiele lat.

Samych alternatyw lokali­
zacji przyszłego osiedla, które
kiedyś" ludzie mieli nazwać
Mudynówką, zatwierdzało się
sześć. Niezliczone narady, u-

zgadnjania, dziesiątki wyjaz­
dów, konferencji, formalności.

Koronnym sojusznikiem
ętarań Mudyny okazał się in­
żynier S., który tymczasem
zbudował „to i owo” w prze­
myśle papierniczym i znalazł
się w Centralnym Zarządzie
(Obecnie Zjednoczeniu) w Ło­
dzi, Rzecz ciekawa, że osta­
tecznie, po przemianach
wszystkich możliwych wa­
riantów usytuowania osiedla,
stanęło na jego pierwszym

wę, sprawdzać postęp i jakość
robót, „nudzić’’ wykonawców.

Którzy razu pewnego, zde­
nerwowani widać tym nudzę- ,

niem, zapytali: „A cóż pan
tak męczy? Pana budowa czy
co?!”. — „A moja” — odrzekl
Mudyna.

Chociaż, prawdę mówiąc,
nie będzie on mieszkał w

„swym” egiędlu. Ma ładną
działkę w samych Kluczach i
przystąpił już do budowy
własnego domu. \

— W naszych stronach
warto się budować. Wypada
to znacznie taniej niż w in­
nych okolicach: piasek jest za

darmo — cale Klucze stoją
na piasku, kamień też za dar­
mo, wapna można sobie upa­
lić samemu.. Więc nasze osie­
dle, które ma objąć 140 obiek­
tów mieszkalnych, nie będzie
w całości wznoszone przez Pa­
piernię. Znączną jego część
będą stanowić domki indywi­
dualne, Zakład dopomoże
przez wyznaczenie działek, u-

rządzenie terenu, kredyty.
SPRAWA RODZINNA —

AWANTURA O HARCERZY
ZWIEDZANIE FABRYKI

Pisząc o człowieku zaanga­
żowanym, wyróżniającym się
wśród — jednak — morza o-

bojętnyęh, zastanawiałem się
nad motywami jego tak upar­
tego działania społecznego,

Klucząnin od pokoleń —

tak, to wiele tłumaczy. Ale
trzeba jeszcze wspomnieć, sło­
wami Zygmunta Mudyny, o

jęgp starszym bracie.
Genius — opowiada —

było to jeszcze przed wojną,
bardzo się na mnie rozzłościł,
gdy rąz dobrałem się do je­
go książek. Była tam i niele­
galną bibuła... Ja zaś, smar­
kacz wtedy, byłęm zdaniem
brata jeszcze za młody na te

sprawy. Brat byl tu, w Klu­
czach, działaczem TUR. Po­
tem, podęząs okupacji był w

GL. Zginął — dodaje Mudy­
ną ciszej — gdy wpadł w rę­
ce gestapo. Ale udało mu się
jeszcze wysłać ostrzegawczy
gryps do towarzyszy. Uszli do
lasu, tworząc pierwszą w Ol-
kuskiem grupę bpjpwą.

I drugi obraz. Tuż po wy-
jeździe z Klucz otrzymałem
telefon. Dzwonił Mudyna:

— Zgłosili się do fabryki
hąrcęrze z Hufca Chorzów —

Rodąkj, Ze chcą popracować
spolęę?nie dla uczczenia XX-
lecia PRL, Jest ich 80 do 120
dziennie. Koniecznie o nich
napiszęie, redaktorze! Pracują
bąrdZO pięknie. Gdzie? Oczy­
wiście, na osiedlu. Z nieba mi

spadli! Nie miałem skąd wziąć
ludzi do wykopów, a tu chło­

paki przychodzą. I naprawdę

STANISŁAW ZAWADZKI Suwałk! w pomnik Marli Konopnickiej. CAF

Krakowscy laureaci nagród państwowych

— Teraz — mówi inżynier
Mieczysław Siwczyk wspól­
nie z naukowcami Wojskowej
Akademii Technicznej nasz

zakład Instytutu Obróbki
Skrawaniem pracuje nad kon­
strukcją pierwszej polskiej ob­
rabiarki laserowej. Doku­
mentacja tego nowatorskiego
urządzenia j~est już w zasa­
dzie gotowa i mamy nadzie­
ję, żę dp końca br. uda nam

się zbudować prototyp.
Rolę narzędzia

'

obróbczego
stosowanego w zwykłych
rządzeniach skrawających
spełni w obrabiarce lasero­
wej skoncentrowany strumień
światła. Powtarzane impulsy
świetlne umożliwią obróbkę
najtwardszych nawet mate-

u-

Aktualny
iwmer

i
„Zagadnień

Ukazał się w sprzedaży w

kioskach „Ruchu” w Krako­
wie i na terenie woj. krakow.

skiego najnowszy numer „Za­
gadnień i Materiałów”.

W numerze tym Ludwik
Krasucki publikuje artykuł w

25 rocznicę Września pt. „Ni­
gdy więcej!” Artykuł można

wykorzystać przy opracowy­
waniu referatu w związkui s

25 rocznicą napaści hitlerow­
skich Niemiec na Polskę.

Większość materiałów zamie­
szczonych we wspomnianym
numerze poświęconych jest 20

rocznicy reformy rolnej. Tak

np. S . Bębenek zamieszcza ar.

tylcu! pt. „Po dwudziestu la­
tach” obraz wsi polskiej w

latach międzywojennego dwu­
dziestolecia kreśli w swoim ar­
tykule K. Krasucka, a A. Sio.

ga omawia społeczne i cywili*,
zacyjne zmiany na wsi pol­
skiej. Kolejny artykuł poświę­
cony jest przemysłowi, który
pracuje na rzecz rolnictwa, a

Dyzmą Gałaj pisze ną temat:

„Pokolenie Młodzieży Wiej­
skiej Polski Ludowej”.

„Zagadnienia i Materiały”
zawierają również kolejne ma­
teriały z IV Zjazdu, dotyczące
spraw rolnictwa, (rs)

riałów o różnorodnych,
bardziej uciążliwych własno­
ściach. Będzie możną pa tym
urządzeniu otrzymywać ele­
menty o bardzo skomplikowa­
nych kształtach, nieocenione
usługi odda obrabiarka lase­
rowa m. in. przy wykonywa­
niu mikrootworów.

Skoro obrabiarka laserowa
Zaprzęga — jeśli można tak
powiedzieć — dp pracy świa­
tło, to w obrabiarce elektro-
iskrowej do tych samych ce­
lów wykorzystuje się iskrę e-

lektryczną, w elektrochemicz­
nej — prawa rozpuszczania
metali, a w ultradźwiękowej
— drgania ponaddźwiękowę.

Wszystkie te obrabiarki na­
leżą do wielkiej, ale bardzo
młodej rodziny urządzeń ero­
zyjnych, które robią na świę­
cie iście bajeczną karierę, Np,
w Związku Radzieckim do 1970
roku przewiduje się cztero­
krotne zwiększenie udziału w

produkcji obrabiarek erozyj­
nych.

W Polsce ta gałąź przemy­
słu rozwija się przede wszyst­
kim za sprawą naukowców z

Instytutu Obróbki Skrawa­
niem w Krakowie, Kierowni­
kiem instytutowego Zakładu
Obróbki i Obrabiarek Ero­
zyjnych jest inż. Kazimierz
Albiński, a kierownikiem je­
dnej z zakładowych pracowni
jego uczeń i współpracownik
mgr inż. Mieczysław Siwczyk.
Oto laureaci tegorocznej na­
grody państwowej II stopnia w

zakresie budowy maszyn i
elektrotechniki.

- To zaszczytne wyróżnie­
nie uzyskaliśmy — mówi inż.
Siwczyk — za opracowanie,
konstrukcję i wdrożenie do
przemysłu pierwszych pol­
skich obrabiarek elektroiskro-
wych. Jest już ich spora gru­
pa, od typu EDA - 1 poprzez
EDB-16iEDA-35donaj­
nowszego prototypowego urzą­
dzenia jakim jest obrabiarka
EDA - 40.

Zdobyły te obrabiarki sła­
wę nie tylko w kraju, ale i
za granicą, co odzwierciedla
się w licznych zapytaniach
eksportowych. Na Targach Po­
znańskich
rewelacją.

Metoda
możliwie

twardych materiałów, których
kształtowanie innymi sposo­
bami trwałoby całe tygodnie,
lub byłoby wręcz niemożliwe.
Obliczono, że wdrożenie do
przemysłu około 200 obrabia­
rek elektrpiskrowych różnego
typu, przyniesie oszczędności
rzędu blisko 45 milionów zło­
tych. Obrabiarki krakowskie
pracują już w kilkudziesięciu
zakładach, m. in. w FabryceŚrub w Łańcucie, w Hucie

„Baildon”, w Zakładach im,
1 Mąją w Pruszkowie i WSK
w Krakowie! A. W.

były one prawdziwą

elektroiskrowa u-

obróbkę bardzo

Od wniosków

do
• • czynów

D
wadzieścia lat ludowej,
swojej władzy

’ i

Zjazd swojej par­
tii, stąlowmcy Huty

im. Lenina chęieli uczcić nie­
codziennie, Postanowili, „Wy­
produkujemy dodatkowo 100
tys, ton stali do końca 1961
roky!”.

To było w lutym br. Zobo­
wiązanie — piękna rzecz. Ale
przecież stajownięy sami
tego zobowiązania nie wyko­
naliby. Trzeba im było do­
starczyć większej ilości suró­
wki, dodatkowych top. złomu
itp. »-

Komitet Fabryczny PZPR
zwołał naradę aktywu
wszystkich wydziałów,
zaczęto szukać ręzerw,
szły w kraj meldunki
wych zobowiązaniach
Huty.

Statystycy obliczyli,
czna wartość zobowiązań za­
łogi Huty im. Lenina, podję­
tych ną część IV Zjazdu i
XX-lecia PRL, przekracza su­
mę 937 min zł (!)

Zobowiązania, czyny... Przed
IV Zjazdem, na licznych ze­
braniach partyjnych dyskuto­
wano nad tezami ogłoszony­
mi przez VI Plenum KC. Na­
zwano tę dyskusję w i ę 1-
k ą. Chybą słusznie, skoro
zważyć, że w samej tylko Hu­
cie im. Lenina w toku dysku­
sji przedzjazdowej zgłoszono
ogółem 985 wniosków i postu­
latów. Z tego aż 898 — zali­
czono do grupy realnych.

otyczyły one różnych
dziedzin i problemów,
Przeważały wnioski do­
tyczące spraw

produkcyjno - ekonomicznych.

ze

Potępi
I po-
o no*
załogi

że łą-

D

Notatnik gospodarczy

CAF — fot. OstrowskiFragment placu 2olnlerza Polskiego w Szczecinie,

Pod namiotem na gazie
W Zakładach II. Cegielskie­

go w Poznaniu gotowe są pro.
totypy dwóch rodzajów kuche­
nek turystycznych na gaz pro­
pan-butan, których seryjna
produkcja ma rusayć w przy­
szłym roku. Obydwa typy ku­
chenek — jedno i dwupalni-
kowe —- przeznaczone są głó­
wnie dla zmotoryzowanych tu­
rystów, odznaczają się nie­
wielkimi rozmiarami i efek­
townym kształtem. Równocze­
śnie „Cegielski” rozpocznie
produkcję butli na gaz z prze­
znaczeniem do wspomnianych
kuchenek turystycznych.

Cukrownię nie śpią
W okresie międzykampanij-

nym cukrownie bynajmniej
nie próżnują. W tym roku wy­
produkowały one m. in. ze

skoszonych traw oraz z zakon­
traktowanych roślin motylko­
wych (lucerną, koniczyna) o-

koło 7 tys. ton tzw. suchych
mączek paszowych. Mączki te
o wysokiej zawartości bjąłka i
karotenu stanowią dla rolni­
ków cenny dodatek do pasz.

Zbudyją wspólnie
Francja i Szwajcarią podpi­

sały umowę w sprawie budo­
wy wielkiej zapory wodnej
ną granicy obu tych państw.

Zapora pomieści 227 min sześ­
ciennych wody. Dwie elektro­
wnie, jedna na terenie Fran­
cji, druga zaś w Szwajcarii
produkować mąją łącznie 452
min kilowato-godzin energii
elektrycznej rocznie. Koszt
budowy wyniesie 450 min
franków francuskich.

Zautomatyzowany powiat
Powiat Mińsk Mazowiecki w

woj. warszawskim będzie
pierwszym w kraju powiatem
posiadającym całkowicie zau­
tomatyzowaną sieć telefonicz­
ną, Do końca br. wszystkie i-
siniejące ręczne centralę tele­
foniczne zostaną zastąpione
przez urządzenia automatycz­
ne.

Bułgaria potentatem
tytoniowym

Bułgaria zajmuje II miejsce
w świecie w produkcji tytoniu
w przeliczeniu ną jednego
mieszkańca. W stosunku do o-

kresu przedwojennego nastą­
pił ponad trzykrotny wzrost

produkcji. W roku ubiegłym
zbiór tytoniu wyniósł ponad
106 tys. ton. Ponad 14 proc,
światowego eksportu tytoniu
pochodzi z Bułgarii, ponad 80
proc, krajowej produkcji ty­
toniu przeznacza się na eks­
port. )

usprawnienia organizacji pra­
cy, zarządzania, gospodarki
materiałowej etc.

Pewnie, były i wnioski o-

gólnikowe, były i konsump­
cyjne. Oto np. na zebraniu za­
kładowej organizacji partyj­
nej pionu dyrekcji administra­
cyjnej padjo więle postula­
tów dotyczących zmian za­
szeregowania, zwiększenia in­
westycji socjalnych, budowy
nowych budynków administra­
cyjnych itd. Natomiast ani
Słowem nie wspomniano o ko­
nieczności usprawnienia pra­
cy administracji, zmniejszenia
biurokratycznych utrudnień

itd., co byłoby chyba najlep­
szą interpretacją te? przedzja-
zdowych. Na wielu zebraniach
POP padały także postulaty
zbyt ogólnikowe, oderwane od

sprawy działów, wychodzące
poza możliwości działania wy­
działu, a nawet kombinatu.

W ogromnej jednak więk­
szości dyskusja przedzjazdo-
wa w kombinacie spełniła
swoją rolę. Stała się ważnym
elementem wykrywania ist­
niejących rezerw produkcyj­
nych, ekonomicznych, a także
— rezerw aktywności społe­
czno - politycznej.

„Zobowiązania stalowni wy­
konane są blisko w 85 proc.
— a całość zobowiązań załogi
Huty zrealizowano tpartościo-
wo na ok. 700 min zł. Rów­
nież dobiega końea realizacja
czynów społecznych’’ — infor­
muje tow, Wosik z Komitetu
Fabrycznego.

E

wych zadaniach. Podobnie

działały organizacje związko­
we i ZMS-owskie.

Jeszcze wcześniej — spe­
cjalne zespoły sprawdzały
realność podejmowanych zo­
bowiązań. Potem — przekazy­
wano je wydziałowym KSR-

pm, na których ostatecznie, w

formie uchwał przekazywano
zobowiązania administracji
dla zapewnienia ich realiza­
cji. Trzeba powiedzieć, że

kierownictwo tą sprawą wy­
konania zobowiązań zajęło się
bardzo solidnie. Wyszło spe­
cjalne zarządzenie dyrektora
naczelnego. Kierownicy wy­
działów składali okresowe

sprawozdania. Jeśli dodamy,
że organizację partyjne po­
trafiły wpłynąć na organiza­
cje związkowe i samorządy
robotnicze, by przez cały czas

interesowały się
przebiegiem realizacji zobo­
wiązań na bieżąco, to

zrozumiałe się stają notowane

dziś sukcesy w tej dziedzinie.

fękty więc już są. I to
znaczne. Warto więc po­
wiedzieć o tym. j a k
Komitet Fabryczny za­

pewnił realizację wniosków,
zobowiązań i czynów społe­
cznych. W odpowiedzi na to

pytanie kryję się bowiem głó­
wną „tajemnica” osiągnięć ca­
łej wielkiej kampanii polity­
cznej. Dodajmy wymiernych,
obliczonych w złotówkach, o-

gromnle cennych dla kraju.
Zobowiązania. To jasne

przecież, że Komitet Fabrycz­
ny widział i rozumiał ogrom­
ne znaczenie polityczne i ma­
terialne, znaczenie tak wiel­
kiego zaangażowania i akty­
wności załogi. To jasne, że nie
wolno byio zaprzepaścić i zle­
kceważyć jakiegokolwiek gło­
su i inicjatywy członków za­
łogi.

Na
dach
POP

wykonania zadań. Równocze­
śnie informowano ich o no-

cotygodniowych nara-

w Komitecie sekretarze
i KZ, rozliczani byli z

Podobnie jak zobowiąza­
nia, zabezpieczono także
realizację wniosków i
postulatów. „Na każdy

wniosek, nieprzyjęty przez ze­
społy, nierealny, należy u-

dzielić wyczerpującej odpo­
wiedzi i wyjaśnienia autoro­
wi”, —- oto myśl przewodnia
prący specjalnych komisji i
zespołów branżowych powoła­
nych do rozpatrzenia i kon­
troli realizacji wniosków. Na
szczeblu dyrekcji Huty po­
wstała Komisja Koordynacyj­
ną, w skład której weszli: se­
kretarz KF, przewodniczący
Rady Zakładowej i Rady Ro­
botniczej, dyrektorzy. Komi­
sja powołała z kolei 4 zespo­
ły branżowe, których
niem było szczegółowe rozpa­
trzenie wniosków. Zespoły
przeprowadzały także rozmo­
wy wyjaśniające z autorami
wszystkich wniosków n i e-

realnych. Z kolei na

wydziałowych KSR-ach wnio­
ski z dyskusji przedzjazdowej
zostały zatwierdzone w for­
mie uchwały. Na comiesięcz­
nych zebraniach Rady Robot­
niczej zdawano załodze do­
kładne relacje z przebiegu wy­
konania postulatów,

Załoga czuła, że jej wysiłek,
jej zaangażowanie w tej wiel­
kiej dyskusji przedzjazdowej,
nie zostały zlekceważone, że

dyrekcja i organizacje społe­
czne wysoko cenią znaczenie

tych wniosków, że uczynią
wszystko, by Stały się ope w

pełni wykonane.

zada-

TADEUSZ CZUBALA

Stałym powodzeniem licznych wycieczek cieczy clę pokrzyżaclsl
zamek w Malborku. CAF fot. Moroz

— Nie bardzo dobrze pamiętam. Mszar był, to
wiem. Ale nie aż piętnaście mil. Jestem pewny,
że tyle go nie było. — Potem zaś dodał: — To
tylko potwierdza, co mówiłem: że jesteśmy wciąż
za daleko na południe. Powinniśmy skręcić na

północ, dopóki nie natrafimy na trasę, którą
wracałem.

— Nie, będziemy trzymać się mapy •— po­
wiedziała Paula.

— Kiedy nie możesz być pewna, Że to jezio­
ro, przez które przeprawiliśmy się wczoraj wie­
czorem...

— Jestem pewna. — Jej glos nagle stał się
znów przenikliwy. - A ty sam przyznajesz, że
nie pamiętasz drogi zbyt dokładnie.

Daręy ruszył do czółna.
— Nie ma co tu stać i spierać się —. rzeki. —

Tylko zmarzniemy, nic więcej.
Paula i Laroche stali naprzeciw siebie jesz­

cze przez chwilę, po czym zarzucili plecaki na

ramiona i wszyscy ruszyliśmy w mszar. Rozcią­
gał się przed nami tak daleko jak nasz wzrok
mógł sięgnąć wskroś ściany deszczu, i brnęliśmy

naprzód przez teren, w którym zlane wodą kę­
py trawy były czymś najbardziej zbliżonym do
suchego gruntu, a nigdzie nie było kawałka
otwartej wody, na której moglibyśmy posłużyć
się czółnem.

Tego dnia rozbiliśmy wcześnie obóz na małym
paśmie żwiru gdzie rosło kilka smętnych sose-

nek. Wydawało się ono zaledwie wysepką w tym
morzu mszaru, ale z prawdziwą ulgą stanęliśmy
ną twardym gruncie, a byliśmy zbyt przemo­
czeni i wyczerpani, aby dbać o to, że pokona­
liśmy zaledwie kilka mil. Udało nam się rozpalić
ogień, lecz chociaż pozwolił nam ugotować coś
do jedzenia, pier dawał ciepła, a dym usmolił
nam twarze i gryzł pas w oczy. Deszcz ciągłe lał,
kiedy wczołgaliśmy się do namiotu i ułożyli tam
w przemoczonej odzieży.

Przez całą noc wiatr łomotał w namiot. Dwa

razy musieliśmy wychodzić i obkładać ścianki
kamieniami, a rano dęło nadal. Natomiast deszcz
ustał i prze konaliśmy .się, że nasza wysepka jest
w rzeczywistości długą żwirową łąwicą biegnącą
od brzegów jeziora większego niż wszystkie do­

tychczas napotkane, Szczęśliwie się złożyło, że
deszcz przestał pudąć, bo byliśmy na brzegu za­
wietrznym i przy słabej widoczności mogliśmy
próbować przeprawy, która skończyłaby się ka­
tastrofą. Pośrodku toczyły się duże fale i nie
było innej rady jak tylko dalej obozować pa tym
brzegu i czekać, aż wiatr ustanie.

Tam właśnie zgubiliśmy mapę. Laroche poło­
żył przemoczony papier na skale, ażeby wysechł
pa wietrzę, i przycisnął go kamieniem. Tak przy­
najmniej powiedział, a kamień istotnie tam był.
Ale mapa zniknęła, a chociaż szukaliśmy wszę­
dzie wzdłuż pasma żwiru, nie mogliśmy jej zna­
leźć.

— Musiało ją zdmuchnąć do wody —■rzeki
Darcy, a Laroche przytaknął ruchem głowy.

— Nie zdawałem sobie sprawy, że wiatr jest
taki silny — mruknął nie patrząc na nas.

Paula przyglądała mu się przez chwilę, po
czym odwróciła się szybko, wyjęła z plecaka no­
tes i zaczęła odtwarzać sobie mapę z pamięci.

Alę chpć wszyscy pomagaliśmy jej opierając
się ną tym, co każdy z nas pamiętał z oryginału,

wiedzieliśmy, że W żadnym razie nie będziemy
mogli polegać na tym tak jak na mapie. Naszą
jedyną nadzieję było, że powiniśmy rozpoznać
rzekę, kiedy do niej dojdziemy. Była ona ostat­
nią rzeczą zaznaczoną przez Mackenzie’ego, na

mąpie, z wodospadami jako punktem orientacyj­
nym O kilka mil od Jeziora Lwa. Jednakże Drą­
cy słusznie podkreślił, że rzeki na Labradorze

mogą łatwo się gubić w połaciach jezior, a p^ąd
ich bywa często tak slaby, iż trudno odróżnić
jezioro od systemu rzecznego..

Tkwiliśmy tam na brzegu aż do zmierzchu,
kiedy to wiatr nagle ustał, a temperatura spa­
dła. Przeprawiliśmy się natychmiast kierując się
kompasem w prawie zupełnych ciemnościach.
Była to najgorsza przeprawą zę wszystkich. bo
chociaż fale już się nie łamały, jednak były na­
dal duże, toczyły §ję ?ąś tak gwałtownie, że

wciąż grpziły wywróceniem czółna, a zielona
woda chlustała prze zburty, tak że musieliśmy
bez przerwy ją wylewać.

(C.dn) — 120 —
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W 25-lecie Września

Masówki

i apele
Czytelnicy mają głos

MIASTO
Pociąg

zatrzymuje się
fettea minut
Codziennie przez krakowski

dworzec przejeżdżają pociągi wio­
zące dzieci, z kolonii letnich. Po­
stój trwa zwykle kilka minut. W

tvm czasie wzdłuż pociągów po­
jawiają się biało ubrane postacie
pracowników krakowskiego
„Wars”, podając dzieciom wodę
do picia. Wprawdzie malcy chęt­
niej widzieliby oranżadę, lemonia­
dę a nawet lody niemniej bardzo

rygorystyczne zarządzenie mini­
stra komunikacji dopuszcza zao­
patrywanie małych podróżnych
jedynie w odpowiednio przygoto­
waną wodę.

Pracownicy Krakowskich Res­
tauracji Dworcowych „Wars” z

kier, produkcji p. Baranowską
bardzo serdecznie potraktowali
obsługę dzieciaków. O każdej po­
rze dnia i nocy wyruszają na pe­
ron do pociągów wózki akumu­
latorowe, podstawione przez PKP

ze zbiornikami wody i naczynia­
mi. W nocy spieszy na perony

personel restauracji, kawiarni i
in. W ciągu dnia — w razie po­
trzeby — stają do pomocy praco­
wnicy biurowi. Nic przeto dziw­
nego, że zdaniem specjalnej ko­
misji kwestię zaopatrzenia ma­
łych Jcolonistów w wodę najlepiej
rozwiązano w Krakowie.

Przy okazji warto wspomnieć,
iż według wstępnych danych
także Krakowskie Restauracje
Dworcowe „Wars” zajmują jedno
E czołowych miejsc w kraju pod
względem sprawnej obsługi pasa­
żerów w okresie tegorocznego la­
ta. (zg)

Ud 25 sierpnia ouoywaja się
w zakładach pracy 1 instytu­
cjach masówki i uroczvste a-

pele okolicznościowe w

związku ze zbliżaiacą się 25-
te rocznicą napadu hitlerow-
sicich Niemiec na Polskę. Na
masówkach tych podejmowa­
ne są rezolucje antywojenne.

„...Potępiamy -opieranie i
niesienie pomocy dla sił wste-

cznycn i przeciwnych pokojo­
wemu rozstrzyganiu sporów
międzynarodowych 1 sprzecz­
ności wewnątrznarodow - •...”
czytamy m. in. w rezolucji u-

chwalonej
Zakładów
zespołów
nych.

Podobną
otrzymaliśmy od załogi Zarzą­
du Robót Inżynieryjnych, Za­
rządu Sprzętu, /.arzadu Zao -

patrzenia i Produkcji Pomoc­
niczej PB HiL.

„...Czcimy pamięć tych, co

zginęli we Wrześniu w mun­
durach, jako obrońcy Wester­
platte 1 w ubraniach cywil­
nych, jak Marian Buczek pod
Ożarowem, dziewcząt z wąs­
ką Czerwonego Krzyża niosą­
cym pomoc rannym oblężonej
Warszawy...” pisze w rezolu­
cji załoga Spółdzielni Pracy
„Motoruch”.

na zebraniu załori
Wytwórczych Pod-

Telekomunikacyj-

w treści rezolucję

Jaka radość
„6 bm. tatuś kupił mi w

prezencie gumowego słonia..

Nabył w sklepi* MHD nr 43

przy ul. Grodzkiej 14/16. Słoń

sprawił mi wiele radości, ale
zaraz po nadmuchaniu pękł.
W brzuchu zrobiła się olbrzy­
mia dziura,
tym okropnie,
stanowił
i odesłać

sklepu. W

trzymałem
kę. Był w niej nawet list, w

którym panowie z MHD pi­
sali, że bardzo przepraszają
i przysyłają nowego słonia.
Za to dziękuję uprzeimie pa­
niom ze sklepu nr 43 — Le­
szek B. z Rzeszowa.”

Nie zrozumiała nas
W jednym z ostatnich nu­

merów publikowaliśmy list

„stałej czytelniczki”, która
informowała o tym, że w in­
nych miastach na przystan­
kach przestrzega kolejności

Zmartwilem się
ale tatuś po-

zapakować słonia

go w paczce do
14 dni później o-

odwrotną przesyl-

korzystających z

taksówek dozorujący
milicjant. W Kra-

inaczej. Wyraźnie
że nietolerowane

„bzdurne sposoby
komunikacji taksówkowej z

dworca autobusowego do od­
ległych dzielnic Krakowa”.
Dziwi nas więc ponowny list

„stałej czytelniczki”. Jak

najbardziej zgadzamy się i

postulujemy jeszcze raz zli­
kwidowanie typowego obra­
zu — taksówkarzy przed wyj­
ściem z dworca PKP, którzy
sami wybierają kursy w ro­
dzaju: ,,jadę tylko do Nowej
Huty, bo zjeżdżam do gara­
ży”.

pasażerów
usług
te sprawy
Kowie jest
pisaliśmy,
sąunas

Co załatwiliśmy?
Prezydium

Gospodarki
Mieszkaniowej
cie wyjaśnia,
cenie
dowi

nych

DRN Wydział
Komunalnej i

w Nowej H ił­
że wydał pole-

Dzielnicowemu Zarzą-
B młynków Mieszkał-

odmalowania mieszka­

nia Mieczysława
go, które zostało
z uszkodzonego
ogrzewania.

*

Zastępca dyrektora do

handlowych
czarskiźgo
Mieczysław
muje nas, 5
zwłaszcza 1

żądanie konsumentów
wać się
nocnych,
ma spokoju staje się lekce­
ważenie wskazówek wyła­
dunku przez w.elu opornych
i niesumiennych konwojen­
tów. W walce o zachowanie

ciszy nocnej dużą pomocą
mogłyby służyć organa MO,
które poprzez kary admini­
stracyjne w znacznym stop­
niu przyczyniłyby się do wy­
chowania niekulturalnych wy-
krzykiwaczy czy też osób zło­
śliwie hałasujących w toku

wykonywania pracy. Dyrek­
cja Zakładu doceniając wagę
zagadnienia czynić będzie
wszystko co pozwoli choć po­
łowicznie ograniczyć powsta­
jący przy wyładunku mleka

hałas, (pm)

Kozłowskie-
zalane wodą

centralnego

spraw
Mle-

Hucte
infor-
nileka

na

odby-
musi w godzinach

Przyczyną zakioca-

i Zakładu
w Nowej
Bukowski

że dostawa

butelkowego

KOMUNIKATY

Lnieważnia się zgubioną pieczęc kun wojencką —

z napisem: „Kiakowskie Przedsiębiorstwo Transpor­
towe Handlu Filia Nr 1 — Konwojent Nr 16”.

Lnieważnia się pieczątkę podłużną o brzmieniu: —

„Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłepska —

Wierzchosławice, Punkt skupu jaj”.

Unieważnia się zaginioną pieczątkę firmową
o układzie:

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
dla Pracujących (Mięuzyzakładowa) Nr. t .

Kraków, ul. Agnieszki 5,
tel. 210-38

Od 1 września 1964 r. będzie obowiązywać pieczątka
o następującym układzie:

Zasadnicza
Szkoła Zawodowa dla Pracujących

(Międzyzakładowa) Nr. 2 . w Krakowie
ul. Agnieszki 5. — Tel. 210 38.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Niedźwiedziu, powiat Limanowa, unieważnia za­
gubione zezwolenia wydane przez Prez. PKN Wy­
dział Handlu w Limanowej, a to;

1. zezwolenie nr 19 z dnia 19 IX 1966 r. na sprze­
daż napojów alkoholowych, wydane dla sklepu
nr 11 w Koninie,

2. zezwolenie nr 9/62 z dnia 3 VIII 1962 r., na

sprzedaż napojów alkoholowych — wydane dla
Pawilonu Gastronomicznego „Przyszłość” w Po­
rębie Wielkiej. K-6454

W usługowej dżungli 25-lecia Września

PRZETARGI

PODZIĘKOWANIE
Dyrektorom Szpitali, Lekarzom i Perso­
nelowi Pielęgniarskiemu w Wadowicach
oraz Makowie Podhalańskim, a w szcze­
gólności profesorowi dr GERHARDOWI
za udzieloną pomoc i troskliwą opiekę
ofiarom katastrofy kolejowej jaka miała
miejsce dnia 29 lipca br. na przejeździe
kolejowym w Suchej k. Żywca — wyrazy
najserdeczniejszego podziękowania skła­
dają

DYREKCJA
I SAMORZĄD ROBOTNICZY

Czuiowskiej Fabryki Celulozy
i Papieru

w Tychach — woj. katowickie

Huta im. Lenina, Kraków 28 — SPRZEDA W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samocho­
dy osobowe marki „Warszawa”, nr nr rejestracyjne
KP-1404 i KP-1465. — Ceny wywoławcze wynoszą
po 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu łO września, o go­
dzinie 10, w Wydziale Transportu Samochodowego
Huty im. Lenina.

Przystępujący do przetargu winien złożyć w kasie

Huty im. Lenina wadium w wysokości JO proc, ceny
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochody można oglądać w garażach Huty im.

Lenina, codziennie w godzinach od 10 do 12.

Handel w sezonie
wiosenno-letnim

1965
Po raz pierwszy zorganizo­

wano tego rodzaju imprezę.
W sali Filharmonii zebrali
sie przedstawiciele hurtu i de­
talu z terenu miasta i woje­
wództwa krakowskiego oraz

kieleckiego. Na wybieg wkro­
czyły modelki i modele pre­
zentujący przeszło 90 wzorów
odzieży — propozycji prze­
mysłu. Uczestnicy pokazu o-

trzymali ankiety, w których
oceniali każdą z propozycji.
Do tej opinii zastosuje się Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno - Odzieżowe, wno­
sząc zamówienia.

Pomysł zorganizowania ta­
kiej imprezy jest na pewno
świetny. Proponujemy jednak
pewną poprawkę. O tym co

będziemy nosić obcięlibyśmy
decydować sami, a nie za po­
średnictwem handlowców —

którzy w poprzednich okre­
sach, niestety, nie zawsze da­
wali dowody dobrego smaku.
Może by więc następną im­
prezę zorganizować z udzia­
łem klientów, przeciętnych
mieszkańców Krakowa.

A teraz parę informacji o

modzie 1965 roku. Sylwetka
pozostaje nadal prosta i mło­
da. Długość strojów nieco po­
niżej kolan. Kolory jasne, czy­
ste, ciepłe, gama owoców,
miodu. Wzory: dużo krat, pa­
sów i kwiatów o rysunku sil­
nie zaznaczonym na jasnym
tle. Nadal modne szmizjerki i
suknie - futerały. Bluzki ko­
szulowe noszone do wewnątrz
spódnicy. Kostiumy sportowe
i angielskie. W płaszczach
duża nowość: podpinki z la­
minatu.

Wśród modeli pokazanych
wczoraj na spotkaniu w Fil­
harmonii, wiele było bardzo
ładnych, szczególnie damskie
dzianiny, (hz)

Zdobyli
II miejsce w kraju
Załoga Zakładów Produkcji

Elementów Budowlanych zdo­
była w tym roku oo raz pier­
wszy II miejsce we współza­
wodnictwie w skali krajowej
za I półrocze br. Kryterium o-

ceny to określona ilość bra­
ków, oszczędne zużycie su­
rowców, utrzymanie porządku
na miejscach pracy, obniże­
nie do minimum wypadkowo­
ści.

Nagroda za uzyskanie tak
dobrej lokaty jest dyplom u-

znania oraz premia pieniężna.
We współzawodnictwie we­

wnątrzzakładowym wyróżnia­
ła się, zdobywając I miejsce
zmiana „C” kierowana przez
Michała Żmiję.

Powołana przez Komitet
Dzielnicowy Partii na Zwie­
rzyńcu komisja zapoznała się
ostatnio dokładnie ze stanem

usług na terenie dzielnicy.
Wyniki rozpoznania stosują
się jednak w większości do
całego miasta.

Punkty usługowe są rozmie­
szczone zupełnie niewłaściwie.
Na przykład przy ul. Dzier­
żyńskiego i Zwierzynieckiej
prowadzone są po dwa punkty
szklarskie a zupełnie brak ich
na innych ulicach.

Przy ul. 18 Stycznia i Zwie­
rzynieckiej jest nadmiar za­
kładów krawieckich, szew-

Uwaga Czytelnicy
Przypominamy, iż co­

dziennie od godziny 10 do
11-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele­
fonicznie uwagi i informa­
cje Czytelników na temat
spraw, które ich zdaniem,
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr tel. 209-95
ZAPRASZAMY!

trening psów miłi-

„wilczury”
niejednego

skich i repasacyjnych, nato­
miast gdzie indziej, brak ich
zupełnie.

Osiedla peryferyjne są zu­
pełnie pozbawione
usługowych.

Niektóre placówki
ją w niedostatecznej
skutek tego na przykład na

naprawę sprzętu
stwa domowego
Dzierżyńskiego 37 czeka

od dwóch tygodni do miesiąca.
Jedyny punkt naprawy radio­
odbiorników i telewizorów
odmawia wykonywania na­
praw w mieszkaniu u klienta.

Wiele placówek otwartych
jest w niedogodnych dla
klientów godzinach (8—16).

Większość zakładów wyko­
nuje najpierw usługi dla in­
stytucji a dopiero w dalszej
kolejności dla osób prywat­
nych.

W pralniach pracownicy z

zasady niżej oceniają wartość
rzeczy oddanych do czyszcze­
nia. Liczne są wypadki znika­
nia bez śladu tak nisko oce­
nionej garderoby. Książki ży­
czeń i zażaleń w punktach
Krakowskich Zakładów Far-
biarsko Pralniczych i Spół­
dzielni „Praca i Pokój” pełne
są skarg na takie postępowa-

ie.

placówek

występu-
ilości. Na

gospodar-
przy ul.

się

Zarząd Oddziału Krakow­
skiego ZBoWiD zaprasza człon­
ków i sympatyków na obcho­
dy 25 rocznicy wybuchu II

wojny:
• 31 VIII br. o godz. 13

uroczysta akademia w sali
Klubu „Korona” w Podgórzu,
przy ul. Pstrowskiego 9

• 1IXbr.ogodz.14zbiór­
ka członków ZBoWiD przy ul.

Wielopole 15 i przemarsz na

wiec do Rynku Głównego
G3IXbr.ogodz. 13.30

zbiórka członków ZBoWiD

przed lokalem Klubu „Koro­
na” w Podgórzu i przemarsz
do b. obozu w Plaszowie, gdzie
nastąpi odsłonięcie pomnika.

Krakowianka

RADIO
PROGRAM I

5.00: Wiad. 5.05: Por. Rozm.
Roln. 5 .30: Muz. por. 5.40: Progr.
dnia. 5.50: Gimn. 6.00: Dziennik

por. 6.10: Muz. por. 6 .37: Chwila
muz. 6.40: Kai. Rad. 6 .45: Dzień

dobry, tow. przewodn. 7 .00: Dzień,
por. 7.20: Skrzynka PCK. 7 .25:
Muz. por. 7.45: ,,Błękitna sztafe­
ta". 8 .00: Wiad. 8.05: Muz. i aktuln.
8.30: Pios. dnia. 8.33: Muz. por.
8.50: Herezje afrykańskie. 9 .00:
Konc. solistów. 9.20: Konc, z na­
grań Ork. Rozgł. Wrocł. 10.00:

,,Wybrzeże nieszczęsnej bitwy”.
10.10: Public, międzynar. 10.20:
Konc. rozr. 11.00: ,,Dziedzictwo
Belton”. 11.20: Konc. Ork. Mandol.
12.05: Wiad. 12.15: „Roln. kwadr.” .

12.30: Radio-rekl, 12.45: Na swoj­
ską nutę. 13.00: Z twórcz. romant.

13.45: Kwadr, mel. rozr. 14.00:

„Nim się książka ukaże”. 14.20:
Prof. muz. 15.00: Wiad. 15.05:

Progr. dnia. 15.10: Pios. P . Leśni­
cy. 15.30: Z życia ZSRR, 16.00: Re­
cital R. Sroczyńskiego. 16.35:

„Uśmiech 1 melodia”. 17 .00: Wiad.
17.05: „W kraju”. 17.25: „Agnie­
szka, córka Kolumba”. 17.45: An­
tena wynalazków, 18.00: Koncert

Za awanlurę
na ierenie

Codzienny
cyjnych. Te pilne
wytropiły już

przestępcę.
Fot. J. Uiberall

Stwierdzono zupełny prawie
brak kontroli usług przez dy­
rekcje przedsiębiorstw i spół­
dzielni oraz

rodowej.
Zarzutów

cej zostały
na posiedzeniu egzekutywy.

Pod adresem Dzielnicowej
Rady Narodowej, przedsię­
biorstw usługowych i rzemio­
sła prywatnego sformułowano
konkretne wnioski zmierzają­
ce do lepszej organizacji usług
i zwiększenia liczby placówek.

komisje Rady Na-

było o wiele wię-
one rozpatrzone

(am)

zdobyła
dwie nagrody w USA

Krakowska plastyczka A. Wro-

nianka nie wyobraża sobie spędze­
nia wakcji bez wycieczek w ple­
ner z paletą i sztalugami, fiawet

w czasie ostatniego pobytu u kre­
wnych w mieście Phoenix w sta­
nie Arizona (USA) potrafiła zna­
leźć czas na malowanie, zwłasz­
cza, że urzekly ją pustynne pej­
zaże. prace te zauważyli miejscowi
plastycy i najpierw zaprosili Wro-

niankę na zebranie, podczas któ­
rego dyskutowali z przedstawi­
cielką plastyki polskiej o malar­
stwie a następnie namówili, by
pokazała swe prace na wystawie.
Obydwa wystawione przez Wro-

niankę obrazy otrzymały nagro­
dy. „Polskie bzy” otrzymały pier­
wszą nagrodę Krytyków Sztuki a

„Kaktusy Arizony” — pierwszą
nagrodę Miłośników Sztuki.

Należy przypomnieć, że A. Wro-

nianka wystawiała już swoje o-

brazy w Hollywood i znana jest
w Polsce. Prasa polonijna odno­
towała te sukcesy krakowianki z

pełną satysfakcją. (sep)

„ciuchci4* Skup zboża
23 sierpnia, pod wieczór, na te­

renie stacji kolejki wąskotorowej
grupa chuliganów zwróciła ogól­
ną uwagę ordynarnym i prowo
kującym zachowaniem. Kiedy je­
den z pasażerów zwrócił chuliga­
nom uwagę, został przez jednego
z nich uderzony w twarz.

Pasażerowie ujęli awanturnika
i oddali go w ręce milicji. Spra­
wa skierowana została do sądu dla

rozpatrzenia w trybie przyspie­
szonym.

MARIAN RUSIN zamieszkajy w

Krakowie przy ul. Łokietka 10 b
m. 10 skazany został w trybie
przyspieszonym na tydzień aresz­
tu. Czy nie za mało? Czy po
zakończeniu wielkiej kampanii
przeciw’ko chuliganom awantur­
nicy mogą liczyć na pobłażli­
wość.

dnia. 18.50: Radio-rekl. 19.00: Wag­
ner: Uwert. do opery „Tannhan-
ser”. 19.15: „Ze wsi i o wsi”. 19.30:
Radio-rekl. 19.40: Mel. rozr. 20.00:

Dzień, wiecz. 20.26: Wiad. sport.
20.30: „Madame Butterfly”. 23.00:
Ost. wiad, 23.10: Hymn.

PROGRAM II

5.30: Wiad. 5.36: Muz. por. 6.10:
Rad. Przyj. Roln. 6.30: Dzień, por.
6.40: Radio-rekl. 6.50: Gimn. 7 .00:

Omów, progr. 7.10: Muz. por. 7.20:

Radio-rekl. 7 .30: Dzień, por. 7.50:
Pios. dnia. 7.53: Muz. por. 8.15.

Międzynar. Uniw. Rad. 8.30: Wiad.
8.35: Świat w zwierc. nauki. 8 .45:

Muz. por. 9 .00: Koncert dnia. 9 .50:

Public, międzynar. 10.00: 2x15 min.
muz. rozr. 10.30: „Białe pończo­
chy”. 11.00: Aud. dla wsi. 11 .10:
Aud. region. 11 .40: Ekonom, probl.
tyg. 12 .05: Wiad. 12 .15: Suita we­
selna, 12.45: Mel. rozr. 13.00: Mo­
zaika czesk. mel. 13.25: Encyklop.
wielkopolska. 13.40: Omów, progr.
dnia. 13.45: Ulub, fragm. instru­
ment. 14 .35: Aud. aktual. 14.45:

„Błękitna sztafeta”. 15.00: Au­
dycja oświatowa. 15.15: „Karnawał
zwierząt”. 15.30: „Śpiewamy i

bawimy się na wakacjach”. 16.00:
Wiad. 16.05: Muz. 16.15: Przed no­
wym rokiem szkolnym. 16.30: Aud.
o wojsku i dla wojska. 16.50: Wiad.
Ziemi Rzesz. 17.00: Muz. rozr.

Coraz więcej rolników pow.
krakowskiego sprzedaje zboże
w ramach obowiązkowych do-

i staw. Obecnie przoduje gro­
mada Luborzyca, która wyko­
nała 50 proc, planu rocznego
Nasteone: . to Wieliczka
proc., Kocmyrzów 35 proc.,
Raciborowice 30 proc, planu
rocznego.

Nie we wszystkich gromadach
skup zboża przebiega tak do­
brze. M. in. w Mogilanach wy­
konano niecałe 0,5 proc, w

Wielkich Drogach 0,9 proc., a

w Rybnej zaledwie 1.4 proc
rocznego planu. W gromadach,
gdzie skup przebiega źle ak­
tyw powinien sam przodować
w wykonaniu obowiązków.

17.20: Aud. dla dzieci. 17.30: Aud.
aktual. 17.45: Dzień, krak. 17.55:
W rytmie tańca i pios. 18.30: Aud.
dla młodz. 18.40: Radio-rekl. 18.50:

„Jak zginął sztab Armii Ludo­
wej”. 19.00: Wiad. 19.05: Muz. 1

akualn. 19.30: Ekonom, probl. tyg.
19.45: Aud. w oprać. Jakubowicza.
20.00: Stare przeb. 20.20: „Balla­
da o mchu”. 21.00: Z kraju 1 ze

świata. 21.27: Kron. sport. 21 .40:

Konc. muz. rozr. i tan. 22 .10: „U-
niwersytet św. Michała”. 22.40:
Gra Ork. Glenn Millera. 23.00:
Mel. na dobranoc. 23.50: Ost. wiad.
24.00: Hymn.

17.55: Program dnia. 18.00: „Zro­
bimy to sami”. 18.15: Report, film

„Ster — prawo na burt”. —

18.35: PKF. — 18.50: „Spotkanie
z przyrodą” — pr. film. 19.20:

„Satelity” — reportaż. 19.50: „Do­
branoc”. 20.00: Dzień. Tel. 20.20:
Samochodem przez Polskę. 20.40-
Teatr Kobra: „Pociąg widmo” —

Arnolda Ridley’a — widowisko

sensacyjno-kryminalne, przekład;
Nina Niovalli, reż. - Jan Kulczyń­
ski, reż. TV — Edwarda Paszkow­
ska, scenogr. — Krystyna Miellch,
opr. muz. — Hanna Zaczeniukowa.
21.50: PKF. 22.00: Wiad. Dzień. Tel.

APOLLO: Billy Bud (ang,. 16
1 lat) — 10, 12.30. Garbus (fr., 12 lat)
— 15.30, 18, 20.30 . CASINO: Pecho­
wiec na prerii (USA, 12 lat) — o

zmroku. CHEMIK: Szesnasta wio­
sna (radź., 12 lat) — 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Cleo od 5 do 7 (fr., 16

lat) — 17, 19.30. ISKIERKA: Druga
młodość cioci (węg., 16 lat) — 17
19. KULTURA: Rocco i jego bra­
cia (wł., 18 lat) — 19.15. MELO­
DIA: Cichy wspólnik (ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:
SOS na Pacyfiku (ang., 12 lat) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA: Pro­
gram dla dzieci — 16. Francuzka
i miłość (fr., 18 lat) — 17, 19.15.
MIKRO: Kryptonim „Nektar”
'(poi., 14 lat) — 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA: Krzyk strachu (ang.,
16 lat) — 14.45, 17, 19.1'5. ROTUN­
DA: Ofelia (fr., 16 lat) — 16, 18,
20. SWOSZOWIANKA — nieczyn­
ne. SZTUKA: Świat milczenia (fr.,
7 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA: Matka
i córka (wł., 18 lat) — 20. UCIE­
CHA — nieczynne. WANDA: Foto
Haber (węg., 16 lat) — 11. Na tro­
pie policjantów — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Herbaciarnia pod
księżycem (USA, 9 lat) — 15.30,
18, 20.30 . WISŁA: Zerwany most

(poi., 14 lat) — 16, 18, 20. WOL­
NOŚĆ: Giuseppe w Warszawie

(poi., 12 lat) — 1'5.45, 18, 20.15.
WRZOS: Wyspa tajemnicza (ang.,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Zbro­
dnia (wł., 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Sportowe życie (ang., 16

lat.) — 15.30, 18 , 20.30. ŚWIT m. sa­
la: Spotkanie z diabłem (fr., 12

lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Giuseppe w Warszawie (poi., 9

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
m. sala: Trzy światy Guliwera

(ang., 12 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Prawda (fr., 18 lat) —

15.30, 18, 20.3,0. BALLADYNA: Per.
ri (USA, 12 lat) — 18, 20. KOLORO­
WE — nieczynne. ORION — nie­
czynne.

PŁASZOW — Kolejarz: Opo­
wieść sentymentalna (rum., 16 lat)
— 19. PROKOCIM — ZZK — nie­
czynne. WIELICZKA — Górnik:
Dwa żebra Adama. SKAWINA —

Junak: Spotkanie ze szpiegiem.
SKAWINA — Hutnik: Dwója £

wychowania (radź., 16 lat).
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

CYRK „Poznań”, przy Rondzie
— godz. 19.

CHIRURGICZNY: Nowa Huta,
Os. na Skarpie, INTERNISTYCZ­
NY: Nowa Huta, Os. na Skarpie,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, NEUROLOGICZNY: Nowa

Huta, Os. na Skarpie, OKULIS­
TYCZNY: Nowa Huta, Os. na

Skarpie.

Floriańska 1'5, Boh. Ghetta 18,
Kościuszki 18, Łobzowska 20, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12, No­
wa Huta, Os. Szkolne, A. Struga.

Komitet Wojewódzki PZPR — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
jeuen samochód marki „Warszawa” M-20. — Cena

wywoławcza wynosi 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września br., o go­
dzinie 10, w garażach przy ul. Berka Joseiewicza 28,
gdzie również można oglądać codziennie wymie­
niony samochód, od godz. 9 do 15, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

Wadium w wysokości co najmniej 10 proc, ceny
wywoławczej należy wpłacić najdalej do dnia 8

września br., godz. 15, w Kasie KW PZPR przy ul.

Solskiego 43. K-6545

Spółdzielnia inwalidów im. E. Dembowskiego —

w Krakowie, Rynek Podgórski nr 12 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie po­
mieszczenia stacji tralo typ A w Krakowie przy ul.

pod Fortem 20, z materiału wykonawcy.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i piywatne.
Podkładki kosztorysowe można otrzymać w dziale

Gł. Mechanika — Kraków, ul. Poselska 7, 1 piętru.
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­

dać pod w. w. adresem, gdzie leż nastąpi ich
otwarcie w dniu 10 września 1964 r.,z o godz. 10 rano.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta. K-6423

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Inwestycji Hotelu „Orbis” w Krakowie, Al.
Puszkina 1 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na uszycie z powierzonego surowca —

bielizny pościelowej w ilości:

prześcieradła — 3.500 szt.,
koperty na koce — 3 .500 szt.

poszwy na poduszki — 3 .500 szt.,
poszwy na jaśki — 3 .500 szt.,
ręczniki różne — 15.000 szt., -

oraz

obrusy — 2.000 szt.,
serwetki — 6 .000 szt.

Termin wykonania IV kwartał 1964 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Termin składania olert do dnia 6 września 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 wrze­
śnia 1964 r. — Zastrzega się dowolny wybór oferen­
ta, jak również unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn.

Bliższych informacji udziela ZIH „Orbis” — Dział

Przygotowań do Eksploatacji —

. Kraków, Al. Pusz­
kina1—wgodzinachod8do10.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w By­
czynie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie budowy typowego punktu sku­
pu żywca typ G 2 w Byczynie, pow. Chrzanów.

Oferty należy składać w Zarządzie GS Byczyna,
ul. Krakowska 18.

Dokumentacja do wglądu oraz bliższe informacje
w Biurze Zarządu GS Byczyna, ul. Krakowska 18.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 paź­
dziernika 1964 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta. K-6548

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Bochni, ul.
Dominikańska 3 — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód
marki „Warszawa”, typ Pick-up, nr podwozia 54328,
nr silnika 012377, nr rejestracyjny KH-16-09, rok

produkcji 1959.
Cena wywoławcza wynosi 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 września 1964 r.»

o godzinie 10, w biurze Spółdzielni, ul. Dominikań­
ska 3, I piętro.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
do dnia 14 września br., na konto nr 701-6-127 w NBP
Bochnia.

Tryb i warunki sprzedaży określa załącznik Nr 2

do Zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 1 VIII
1960 r. (M. P. nr 66, poz. 315, z 1960 r.).

Samochód można oglądać codziennie w dni pow­
szednie, od godziny 10 do 13, w garażu przy ul. Do­
minikańskiej 3 . K-6531

Zakłady Chemiczne Oświęcim w Oświęcimiu, zgod­
nie z zarządzeniem Ministra Komunikacji z dnia 1

VIII 1960 r. (Monitor Polski Nr 66, poz. 315) —

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO samochód furgon Pick-up, którego ce­
na wywoławcza wynosi 12.500 zł — oraz W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód oso­
bowy marld „Warszawa”, którego cena wywoław­
cza wynosi 24.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania na­
leży wpłacić w przeddzień przetargu w kasie Zakła­
dów Chemicznych Oświęcim.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1964 r.,

o godzinie 10, w Zakładzie Transportu Samochodo­
wego Zakładów Chemicznych Oświęcim.

W. w. pojazdy można oglądać codziennie z wyjąt­
kiem niedziel od godziny 8 do 12, w Zakładzie

Transportu Samochodowego Zakładów Chemicznych
Oświęcim. K-6532

Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem
Rolniczym w Batowicach k. Krakowa — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ro­
bót budowlano-montażowych związanych z przenie­
sieniem budynku mieszkalnego w Batowicach, po­
wiat Kraków, według dokumentacji technicznej,
znajdującej się w Sekcji Inwestycji KPHSR.

Termin ukończenia robót 30 XI 1964 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert — do dni 10 od daty druku

niniejszego ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Bliższych informacji udzieli Sekcja Inwestycji
KPHSR, telefon nr 309-00, 308-63.

Zakłady Przemysłu Gumowego „Wolbrom” w Wol­
bromiu — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie
40 otworów wiertniczych o średniej głębokości 10 m,
w celu dokonania badania nośności gruntu pod bu­
dowę hal produkcyjnych.

Termin wykonania prac, łącznie z dostarczeniem

ekspertyzy o nośności gruntu, do 31 października br.

Szczegółowych informacji udziela Dział Inwesty­
cji ZP Gum. „Wolbrom”, telefon — Wolbrom 8 —

wewn. 66 .

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych koper­
tach zaopatrzonych napisem: „przetarg na wierce­
nia” pod adresem: Zakłady Przemysłu Gumowego
„Wolbrom” w Wolbromiu, do dnia 6 września 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 8 wrze­
śnia 1964 r. — Zakłady Przemysłu Gumowego „Wol­
brom” w Wolbromiu zastrzegają sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta. K-6521

Zakłady ftlecbaniczue „Tarnów” — w Tarnowie, ul.

KoclianowaKiego nr 3« — zatrudnią INżYMEKOW
MECHANIKÓW z praktyką w dziedzinie konstruk­
cji obrabiarek. Zapewnia się mieszkanie, rodzinne.

Zgłoszenia I informacje w Dziale Kadr.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji bauiochodowej w Krakowie, Oudział w Żyw­
cu — zatrudni natyclimiast KihKOWCow SAMO­
CHODOWYCH z 11 kategorią prawa jazdy na samo,

diody ciężarowe oraz KIEROWCÓW z 1 kaiegoiią
prawa jazdy na auiobusy.

Reflektuje się tytko na kandydatów zamieszka­
łych na teieme powiatu żywieckiego i legitymują­
cych się nieskazitelną opinią.

Warunki płacy wg Umowy Zbiorowej dla Pra­
cowników Transportu Drogowego.

TECHNIKA DROGOWEGO z piaktyką oiaz dwóch
ABSOLWENTÓW TECHNIKUM DROGOWEGO —

(stażystów) — zatrudni natyclimiast Rejon Eksplo­
atacji Dróg Publicznych w Tarnowie, ul. j. Dą.
browskiego 5. — Wynagrodzenie wg Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie, z dnia 15 Iii 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje sekcja zalrudmenla w REDP.

„Elektromonlaż" Nowa Huta — zatrudni natych­
miast l«l ELEKTKO.llON'1 ERO W, 51) KOBOINIKOW

NIE,KWALIFIKOWANYCH do robót kablowo-zlem-

nych. — Dla zamiejscowych hotele robotnicze za­
pewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość

podnoszenia kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz­
zakładowym. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd
tramwajem linii nr 5 i 15 z Ronda do Centrum Admi­
nistracyjnego Huty im. Lenina, następnie należy prze­
być 8UU m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed­
siębiorstwa pod Krzesławicami, obok siedziby No­
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow­
nictwa.

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH i ACETYLENOWYCH z uprawnieniami do

spawania zbiorników i rur, MONTERÓW RURO­
WYCH, MURARZY, OPERATORÓW DŹWIGÓW
SAMOCHODOWYCH 1 SAMOJEZDNYCH, CIEŚLI,
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— zatrudni natychmiast P. P. „Naftobudowa'*
w Krakowie. — Praca stała w akordzie I na umo­
wy w brygadach w Krakowie 1 w terenie. — za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych. — Zgłosze­
nia: P. P. „Nartobudowa”, Kraków, ul. Lubicz 25
— pokój nr 217. K-6349

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-

Inżynieryjnego „Hydrobudowa 2" — Kraków, ul.

Grzegórzecka 50 — zatrudni natychmiast w Kie­
rownictwie Budowy Zapór w Tresnej, pow. Żywiec:

15 CIEŚLI,
12 BRUKARZY,

3 ELEKTRYKÓW z uprawnieniami BHP,
3 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnie­

niami,
30 ROBOTNIKÓW DO ROBOT ZIEMNYCH.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie, z dnia 15 III 1958 r.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach

robotniczych. — Stołówka na miejscu. — Zgłosze­
nia przyjmuje KBZ — Tresna, pow. Żywiec.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty lm.
Lenina — zatrudni natychmiast z terenu Krakowa
I Nowej Huty, ST. EKONOMISTĘ d. s. planowania
— oraz pracowników fizycznych z województwa
krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego, lubel­
skiego i łódzkiego — w zawodzie: CIEŚLA, MU­
RARZ oraz NIEWYKWALIFIKOWANYCH — (męż­
czyźni powyżej 18 lat).

Warunki pracy I płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zakwaterowanie w hote­
lach własnych.

Dla niewykwalifikowanych Istnieje możliwość

zdobycia zawodu oraz uczęszczania do szkól wie­
czorowych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Plac PPB HiL — Kombinat — tel. 428-74 —

(dojazd tramwajem nr S 1 16j oraz punkt werbun­
kowy w Pleszowie — barak Ig (dojazd tramwajem
nr13i2d). — Zgłaszać się z wymeldowaniem
w książeczce wojskowej. K-592S

GOSPODARSTWO 25 ha,
Nauka ziemia buraczana, zele­

ktryfikowane (szkoła, —

mleczarnia, kolej, auto­
bus na miejscu — 16 km
od Bydgoszczy) sprzedam
w całości — połowę bez

budynków. Antoni Skrze­
szewski, Gościeradz, po­
czta Wtelno, pow. Byd­
goszcz.

MATURZYŚCI! Kursy —

kreśleń budowlanych —

księgowości, maszynopis-
ma i telewizyjne otwie­
ra we wrześniu TKWP.

Wpisy: Kraków, ul. Lore­
tańska 16, tel. 500-67.

WPISY ną kursy kreśleń
maszynowych, budowla­
nych, instalacyjnych —

kosztorysowania robót
budowlano - montażo­
wych, planowania i fi­
nansowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 38.

Zguby
MARCINKOWSKI Kon­
stanty, Bory k. Jaworzna
— zgubił przepustkę nr

315 wydaną przez kopal­
nię „Sobieski”.

BARTOSIK Włodzimierz,
zgubił przepustkę stalą
wydaną przez ZSH „Gór­
ka”.Sprzedaż

WAPNO palone dostar­
czamy samochodami. —

Kraków. Pijarska 5/8.

CHMURA Roman, zam.

Nowa Huta, Os. Młodo­
ści 4/26, zgubił świade­
ctwo ukończenia 7 klasy,
wydane przez Szkolę —

Podstawową w Gręboszo­
wie. 57193-gNieruchomości

DOM z ogrodem — sprze­
dam. Mieszkanie wolne.
Dziadul, Tczew, Krasiń­
skiego 13.

BIK Jan, Kraków. Prze­
myska 3, zgubił książecz­
kę ubezpieczeniową, wy­
daną przez WPHO Kra­
ków. 57180 g

Wentylator
o następujących danych technicznych: typ
50, wydajność 15.000 mS/godz., ilość obr.

1460 min., ciśnienie Pc-280 kG/ms, rodzaj
napędu nr 4,

.□kupi natychmiast

ZAKŁAD KONSTRUKCJI STALOWYCH

KRAKÓW, ul. WADOWICKA nr 36.
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